
WZMOŻONĄ PRACĄ
U C Z C Z Ą  R O B O T N IC Y  1 M AJA

W  odpowiedzi na wezwą nie robotników Zakładów Cegielskiego 
do uczczenia święta 1 Ma ja wzmożoną wydajnością pracy, od­
powiedzieli już robotnicy Centralnych Warsztatów Reperacyj- 
nych Samochodów Osobowych.

Tramwajarze poznańscy postanowili uczcić Święto Pracy nad­
programowym wyremontowaniem 3 wozów tramwajowych 
z silnikami.

Załoga fabryki „G oplana" wyprodukuje do dnia I maja do­
datkowo 1 tonę wyrobów cukierniczych wartości około 350 tys. 
złotych.
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Uchwala robotników fabryki 
Cegielskiego w Poznaniu o przy­
gotowaniach pierwszomajowych 
zasługuje ze wzglądu na swoją 
treść na specjalną uwagą. Wyni­
kiem przygotowań Cegielszcza- 
ków bądzie nie tylko — jak to 
zwykle bywało — uroczysta aka­
demia i masowy udział w pierw­
szomajowym pochodzie.

W  tym roku przygotowania w 
fabryce Cegielskiego przyniosą 
państwu plon bardzo konkretny t 
jak najbardziej pożądany.

Robotnicy Cegielskiego posta­
nowili dla uczczenia Świę­
ta Pracy przekroczył przed­
terminowo plan produkcyj­
ny i wyprodukować dodatkowo 
do dnia 1 maja jeden parowóz, 
dwa wagony osobowe, cztery o- 
brabiarki i 4.000 piast rowero 
wych. Uchwała ta, powzięta na 
zebraniu robotniczym, tok uzasad 
nia tą decyzją:

„Zwiększony wysiłek pracy bę­
dzie wyrazem naszej postawy wo 
bęc odbudowy Państwa i właści­
wie pojętego Święta Pracy".

Robotnicy fabryki Cegielskiego 
wraz z setkami tysięcy swych to­
warzyszy z fabryk, hut, kopalń, 
od pierwszych chwil po wyzwo­
leniu, czynem dają dowody swej 
postawy wobec odbudoicy Pań­
stwa. Rozbudowujący się i potęż­
niejący przem ysłprzekraczan e  
plany produkcyjne, czy sprawnie 
działający transport, to codzien­
ne, praktyczne dowody postawy 
klasy robotniczej. Tak jest w Pol 
sce codzień —  tak musi być i w 
chwilę Święta. Dzień 1 maja w 
odrodzonej Polsce, to święto odbu 
dowy, to święto dalszego rozwoju 
gospodarczego, to święto postępu 
na wszystkich odcinkach naszego 
życia narodowego. Z tych najsil­
niejszych więzów między człoicie 
kiem pracy a jego państwem, 
między pracą a sukcesami od­
budowy i wzrostem dobrobytu 
narodowego w pełni zdają sobie 
sprawę świadomi polscy robotni­
cy.

Hasło, rzucone przez robotni­
ków Cegielskiego nie jest nowe. 
Już w roku ub. poszczególne za­
kłady pracy deklarowały i wyko­
nywały dla uczczenia suiego świę 
ta dodatkoioe produkcje . W tym  
roku hasło to przestało być tołas- 
nością tej czy innej placówki, te­
go czy innego zespołu pracowni­
czego. Na wezwanie Cegielszcza- 
ków odezwali już sie robotnicy in­
nych, poznańskich zakładów pra­
cy.

W  ślad za nimi pójdą niewątpli 
wie —  winni pójść robotnicy ca­
łej Polski. Hasło uczczenia Święta 
Pracy przez ponadplanową pro 
dukcję staje się dziś powszech­
nym tak, jak powszechną jest 
świadomość nowej pozycji ludu 
pracy tu Polsce Ludowej.

Mocarstwa zachodnie ponoszą odoowiedzialnośćjCzvle|nicv » fi,osu w ybrzeża“
za pagwałceiie układu o wspólnej kontroli nad Hiemcami

BERLIN, 22.3. (PAP). —  Na posiedzeniu Rady Kontroli marszałek 
Sokołowski wystąpił z wnioskiem o postawienie na porządku dziennym 
deklaracji ministrów spraw zagranieznych Polski, Czechosłowacji I Ju­
gosławii w sprawie Niemiec,

Przedstawiciele trzech pozostałych 
mocarstw sprzeciwili się temu wnio­
skowi bez uzasadnienia swego stano­
wiska. W  tym stanie rzeczy marszałek 
Sokołowski oświadczył, że o ile pozo­
stali członkowie Rady Kontroli odma­
wiają dyskusji w sprawie deklaracji 
trzech państw, dotyczących Niemiec,—  
to należy uważać, że w ich mniemaniu 
Rada Kontroli nie jest organem kon ­
trolnym nad Niemcami.

Mocarstwa zachodnie —  powiedział 
marszałek Sokołowski — traktują Ra 
dę Kontroli, jako zasłonę, za którą 
pragną ukryć swą działalność. Następ 
nie marszałek Sokołowski domagał się 
ujawnienia na Radzie Kontroli wyni­
ków konferencji londyńskiej trzech 
mocarstw. Konferencja londyńska — 
powiedział marszałek Sokołowski — 
powzięła pewne uchwały dotyczące 
Niemiec. Uchwały te muszą być poda 
ne do wiadomości Rady Kontroli.

W  odpowiedzi na oświadczenie mar 
szałka Sokołowskiego, generał Robert 
son usiłował polemizować z wywoda 
mi przedstawiciela radzieckiego, o- 
świadczając, że uchwały konferencji: 
londyńskiej „mają charakter prowi­
zoryczny“ .

Następnie gen. Robertson, przecząc 
swym własnym twierdzeniom, podał, 
że na konferencji londyńskiej nie po­
wzięto żadnych decyzji. Gdyby powzię 
to uchwały — zaznaczył gen. Robert­
son —  podanoby je do wiadomości Ra 
dy Kontroli .

Marszałek Sokołowski, nie otrzy - 
mawszy zadowalającej odpowiedzi,

zachodnich. W ten sposób wstrzymali 
cmi funkcjonowanie aparatu kontrol­
nego w Niemczech, utworzonego na 
podstawie układu międzynarodowe­
go. Odpowiedzialność za pogwałcenie 
tego układu spada wyłącznie na nich 

Przedstawiciele Stanów Zjednoczo ­
nych, Wielkiej Brytanii i Francji 
swym postępowaniem dowiedli jesz­

cze raz, że Rada Kontroli, reprezentu 
jąca czterostronną administrację Nie 
mieć z praktycznego punktu widzę -
nia nie istnieje już. Wynika to jasno z 
zachowania się przedstawicieli Sta -  
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta -  
nii i Francji na wszystkich poprzed­
nich posiedzeniach Rady Kontroli i 
jej organów.

Po złożeniu tego oświadczenia, mar­
szałek Sokołowski, który przewodni­
czył posiedzeniu, opuścił wraz ze swy 
mi współpracownikami salę narad.

Angiosasi dążą do odroczenia
traktatu pokojowego z Austrią

LONDYN, 22.3. (PAP). —  Na ostat­
nim posiedzeniu konferencji zastęp­
ców ministrów spraw zagr. w spra - 
wie Austrii, delegat angielski domagał 
się ponownie przestudiowania spisu 
poszczególnych przedsiębiorstw Z d a - 
.•»jem mówcy ustępstwa radzieckie, po 
legające na zgodzie na zmniejszenie

Demobilizacja
w Zvr. Rndzieckim

M O SKW A, 22.3. (PAP). —  Dzien­
nik „Prawda“ podaje, że demobiliza­
cja starszych roczników odbywa się 

na terenie całego Związku Radziec­
kiego w  sposób zorganizowany. Przez 
Moskwę przechodzą codziennie liczne 
pociągi ze zdemobilizowanymi żołnie 
rzami, którzy wracają do swych 
miejsc stałego zamieszkania.

Zdemobilizowanych otacza się spe- 
złożył oświadczenie, w którym powie * cjalną opieką. Otrzymują oni natych
dział m. in.:

„Przedstawiciele Stanów Zjednoczo 
i nych i Wielkiej Brytanii uchylają 
I się od składania Radzie Kontroli spra 
I wozdań ze swe i działalności w strefach

miast odpowiednie zajęcie. Dzięki de 
mobilizacji —  pisze „Prawda“ —  głód 
rąk roboczych w Związku Radziec­
kim został w  pewnym stopniu zaspo­
kojony.

Bruialny reżim okupacyjny
stosują Amerykanie w Austrii

wartości aktywów niemieckich z 200 
milionów dolarów ną 175 milionów do 
Jarów, rzekomo nie mają znaczenia.

Podobne stanowisko zajął delegat 
amerykański.

Przedstawiciel Związku Radzieckie 
go Kotkomow odpowiedzi swej o- 
świadczył, że należy wpierw osiągnąć 
zasadnicze porozumienie, a później 
rozpatrywać spis poszczególnych za -  
kładów dla ustalenia udziału niemięc 
kiego.

W kołach politycznych nie ukrywa 
się, że postępowanie delegacji brytyj­
skiej i amerykańskiej zmierza do od­
roczenia terminu zawarcia traktatu
noWrnw^gn z Austrią.

prźodownikom pracy W ybrzeża.
Pod tym hasłem redakcja „Głos Wy  

brzeża“ postanowiła przyłączyć się do 
akcji zbierania podarunków dla przo­
downików pracy, zainicjonowanej 
przed kilkoma tygodniami przez czy­
telników bratniego „Głosu Ludu“ 

Redakcja apeluje do wszystkich 
czytelników i sympatyków pisma o de 
klarowanie swego udziału w akcji i

zgłaszanie podarunków. Nagrody bę­
dą przyznawane na wniosek i w  po­
rozumieniu z prezydium gdańskiej OK  
ZZ i wojewódzkiego zarządu Związku 
Samopomocy Chłopskiej przodowni­
kom pracy portów, transportu, prze­
mysłu, rolnictwa i in. Wzywamy na­
szych czytelników do poparcia naszej' 
inicjatywy.

Wielka uroczystość na »Trojanie«
Jak już podawaliśmy, w ramach- ak 

cji nagradzania przodowników pracy 
przez czytelników „Głosu Ludu“ zo­
stał również wyróżniony pracownik 
warsztatów kolejowych „Trojan“ w  
Gdańsku tow. Michniewski. Przy­
padła mu cenna nagroda, ufundowa­
na przez ministra komunikacji ob. Ra 
banowskiego, w  postaci zamszowego 
kożuszka. W  dniu wczorajszym poda­

runek został dostarczony przez redak­
cję „Głosu Ludu“ do Gdańska, do re­
dakcji „Głosu Wybrzeża“ .

Uroczystość wręczenia podarunku 
tow. Michniewskiemu nastąpi w  
czwartek 25 bm. o godz. 14.20 na te­
renie warsztatów głównych „Trojan“ 
na ogólnym zebraniu wszystkich pra 
eowników.

„Marshallowscy” socjaliści 
kierują adresy hołdownicze do Waszyngtonu

LONDYN, 22.3. (PAP). — Skrupu-1 powania socjalistycznego. Rozbijacze 
latnie przygotowana przez Labour socjalistyczni z Włoch zostali przyjęci 
Party konferencja partii socjalistycz l z szczególną serdecznością przez u - 
nych krajów marshallowskich rozpo- [ czestników konferencji. W  rozmowie 
częła się w niedzielę po południu w < z dziennikarzami oświadczyli oni bez 
Londynie. * ogródek, że przy poparciu Stanów

Z Włoch przybyli na konferencję 
przedstawiciele rozłamowego ugru-

demokratycznej Fierlinger wystoso­
wał depeszę protestacyjną przeciwko 
rezolucji, powziętej w  sprawie Cze­
chosłowacji na konferencji prawico­
wych socjalistów w Londynie oraz 
przeciwko dopuszczeniu renegata cze 

t chosłowackiego ruchu socjalistyczne- 
1 go Vilima do udziału w konferencji.
! W  depeszy przewodniczący Fierlin- 

radz?eckaWAdono2si' ż e ^ p r ^ c i w i e ń - ! PraSa radziecka przedstawiając po ’
stwie do strefy radzieckiej, gdzie wła j ^k™ y j* e d o w ó d z t w a "¿ m e r y S S  i mokratyczne ’̂ ^ s i n i c y  konferencji 
dza została przekazana u  ręce ludnoś j „ Q ¿ U(jZą niezadowolenie wśród wielu i 
ci austriackiej —  str®ia amerykańska po£tępowych. oficerów i żołnierzy a- i 
jest traktowana jak K o lo n ia - Liczm a | merykańskieh, którzy w rozmaity spo ■ 
merykańscy oficerowie 1 żołnierze wy j S(̂  wyra2aią swe niezadowolenie z i 
korzystają swe stanowiska w  admini- | nt kj Departamentu Stanu. i
stracji strefy dla osobistego wzboga- j K J * i
cenią się. Amerykanie swoim zacho- j yj związku z tym przystąpiły wła- | 
waniem się podkreślają, żę są ludźmi ! ¿¡ze amerykańskie w Austrii do prze­

prowadzenia czystki, polegającej na 
zwalnianiu oficerów i żołnierzy zna­
nych: ze swych postępowych poglą­
dów.

Socjaldemokraci CSR protestują
przeciwko rezolucjom prawicowych socjalistów

PRAGA, 22.3. (PAP). —  Przewodni- londyńskiej nie mieli prawa omawiać 
czący czechosłowackiej partii socjal- j spraw czechosłowackich.

Organ czechosłowackiej partii so­
cjaldemokratycznej „Pravo Lidu“ w  
artykule wstępnym zaznacza, że de­
legacja czechosłowacka nie mogła u- 
dać się do Londynu, ponieważ nie o- 
trzymata w porę wiz wjazdowych do 
Wielkiej Brytanii. Nie stanowi to nie 
spodzianki dla socjalistów, gdyż wia­
domo, że prawicowi socjaliści czują 
się znacznie lepiej w towarzystwie 
magnatów dolarowych, niż osób, dą­
żących konsekwentnie i szczerze do 
realizacji socjalizmu.

Polityka amerykańska we Włoszech
w obliczu bankructwa

„tu-„wyższej jakości“ w Stosunku do 
fbylców“.
| Wiadomo powszechnie, że Am ery- 
I kanie zasilają swymi towarami czar- 
Jny rynek i ogołacają ludność austriac 

jk ą  z kosztowności, wykorzystując tru 
Idne położenie aprowizacyjne kraju.
1 Prasa donosi równocześnie o kata- 
|strofalnvm wzroście chorób wenerycz 
¡nych w "Salzburgu i w  innych prowin 
gejach strefy amerykańskiej w Austrii. 
I Amerykanie rozpoczęli walkę z choro 
łbami "wenerycznymi w iście kolonial- 
|ny sposób. Postanowili oni wytatuo- 
Iwać na nogach kobiet, cierpiących na 
¡chorobę weneryczną —  specjalny 
5 znak ostrzegawczy.

Kronika kryminalna pełna jest 
Świadomości o rabunkach, włamaniach 
[i napadach, dokonywanych przez żoł- 
Inierzy amerykańskich. Szoferzy tak- 
j sówek obawiają się pasażerów ame- 
] rykańskich, ponieważ padają oni czę- 
'sto ofiarą ich napadów.

RZYM , 22.3. (PAP). —  Wicepremier 
Pacciardi, republikanin, jako prezes 
komitetu obrony porządku publiczne­
go, ogłosił komunikat, w  którym wzy­
wa ministrów spraw wewnętrznych i

Wyrugować elementy prawicowe
PPS-owcy łódzcy o najbliższych zadaniach partii

W  Łodzi odbyła się konferencja wo j czych w etap przygotowania jedności

Rada C IO  w Nowym Jorku
popiera kandydaturę W allaceb

N O W Y JORK, (22.3). (PAP)).) Obec-1 Jorku, ręprezentająca 6°0 tys. osób

S S 3S S S » ’WSffKS BSSSft. W -

Wokół zagadnienia Triestu , jorskiego^CIO i wyznaczył admińtstra
_  i __x__ m a w «  mtpH nrxeiać mienie i

RZYM , 22.3 (RAP). —  Wspólna. PiO-

jg-\yódzka polskiej Partu Socjalistycz­
nej. *

W  obradach brało udział ponad ty­
siąc aktywistów PPS z terenu. Łodzi 
i województwa łódzkiego. Z ramie­
nia naczelnych władz partyjnych przy 
byli na konferencję: sekretarz CKW  
PPS tow. Ćwik oraz członek CKW  min. 
Rapacki, który wygłosił obszerne prze

organicznej klasy robotniczej. Uczest 
nicy dyskusji podkreślali z przekona 
niem, że łódzkie organizacje partyjne 
uczynią wszystko, aby stanąć na w y  
sokości historycznych 
stawia przed polską klasą robtnićzą 
nowy etap w jej dziejach walki o so­
cjalizm.

Wyniki dyskusji podsumował sekre

obrony narodowej, by nakazali roz­
wiązywanie wieców urządzonych przez 
neofaszystów ,a poświęconych apologii 
dawnego systemu faszystowskiego. Na 
wiecach tych głosi się publicznie po­
chwały faszyzmu.

Dziennik socjalistyczny „Avanti“ za 
znacza, że opinia publiczna oczekuje 
z zainteresowaniem wyników tego a- 
pelu.

N O W Y JORK, 22.3. (PAP). —  Znany
publicysta amerykański Thomas Rey­
nolds ogłosił w  dzienniku „Chicago 
Sun“ swe wrażenia z Włoch. Reynolds 
podaje, że polityka amerykańska we 

^ Włoszech znajduje się w obliczu bank 
j  - Jakie ructwa. Rząd amerykański —  pisze au 

’ J tor cytowanego artykułu —  użył wfzel

poświęcone rozwojowi wy tarz CKW tow. Ćwik, który zanalizował

torów, którzy mieli przejąć mienie 
księgi nowojorskiego oddziału. : _ 

Rada CIO w Nowym Jorku sprzeci­
wiła się decyzji Murray‘a i postanowi­
ła nie przekazać mienia swego wyzna­
czonemu zarządcy przemysłowemu. Po 
wołała ona do życia zjednoczony ko­
mitet dla poparcia kandydatury W al-

* m owach wyborczych. Luigl Ł on - Rebelia CIO w Nowym Jorku wy wo 
ko sekretarz w łoskiej narta kom uni- lała duże wrażenie w kołach polity z 
f t y c S j ,  w  tw y m  przemówieniu, w y- nych. Świadczy ona o Poważnych roz-

pozycja rządu francuskiego, brytyj­
skiego i amerykańskiego w sprawie 
rewizji traktatu pokojowego z Włocha­
mi i przyłączenia terytorium wolnego 
Triestu do Włoch, wywołała we włos­
kich kołach politycznych liczne kamen 
tarze. Szereg polityków włoskich po­
ruszyło tę sprawę w  swych niedziel

głoszonym w  Mediolanie, oświadczył, 
że Stany Zjednoczone chcą uczynić z 
Triestu zarzewie nowych nieporozu­
mień. . , .

Umberło Terracini, przewodniczący 
^gromadzenia konstytucyjnego Włoch, 

i -  TT<3A Anulii

dźwiękach między kierownictwem 
CIO a dołami tej organizacji. Są pod­
stawy do przypuszczenia, że również 
w innych wielkich ośrodkach przemy­
słowych, a w szczególności w Kalifor- 
ni. dojdzie do podobnej rebelii.

sytuacji kierownictwo CIOoświadczył, że inicjatywa USA, Anglii ) W tej sytuacji kierownictwo ulł 
i vrancri w  sprawie rewizji traktatu gwałtownie poszukuje kandydata, któ 
cokołowego z Włochami i przywrócę- ry mógłby konkurować z Wallaceńn, 
£ £  Triestu Włochom, jest tylko m a- j gdyż nikt nie mierzy J s y  _ członkowie 
newrem wyborczym. CIO głosowali na Tr uznana.

mówienie. _ 
darzeń w międzynarodowym i polskim 
ruchu robotniczym.

Mówiąc o polskim ruchu robotni­
czym mówca stwierdza, że sprawa jed 
ności organicznej obu partii doj­
rzała już do postawienia na porządku 
dnia. „Kto szedł do jednolitego frontu 
—  powiedział min. Rapacki —  przeko 
nany o jego politycznej konieczności i 
rozumiał, że jest on koncepcją a nie 
taktyką —  dla tego jasne jest, że je­
dnolity front prowadzić może jedynie 
do jedności. Zagadnienie jedności nie 
powstało ani dziś ani wczoraj. Jest 
ono konsekwencją walki, którą klasa 
robotnicza prowadzi przeciwko prawi­
cy, która przeszła do obozu wrogów.“ 
Mówca zwraca uwagę, że zadaniem 
partii robotniczych w Polsce jest w y­
chowanie i przygotowanie swych człon 
ków do jedności, drogą eliminowania 
elementów prawicowych.

„Idziemy do jedności —  powiedział 
na zakończenie min. Rapacki — dla­
tego, że taka jest nasza ocena, nasza 
wiara i nasza decyzja dla dobra kla­
sy robotniczej całego świata, polskiej 
klasy robotniczej i całego naszego 
narodu".

Przemówienie tow. Rapackiego, jak 
i poszczególne ustępy referatu spot­
kały się z owacyjnym przyjęciem ze­
branych.

Po przemówieniu wywiązała się ży­
wą dyskusja, w której mówcy pod­
kreślali zadowolenie mas pracujących 
x wkroczenia obu partii robotni-

szczegółowo postawę PPS wobec za­
gadnienia jedności organicznej klasy 
robotniczej. „Skonkretyzowanie tego 
zagadnienia —  powiedział pos. Ćwik, 
nie zaskoczy członków obu partii, 
lecz tylko tych, którzy jednoliy front 
traktowali jako posunięcie taktycz­
ne“.

Analizując dotychczasowe wyniki 
współdziałania partii robotniczych, 
mówca stwierdził, że okres ten był 
okresem krystalizacji jednolitej ideo­
logii oraz taktyki w  oparciu o nauko­
we wskazania marksizmu. Partie ro­
botnicze osiągnęły w tym okresie cał 
kowitą zgodność poglądów na najbar 
dziej podstawowe zagadnienia w na­

szym życiu narodowym i na przyszłą 
linię rozwoju demokracji ludowej.

W  konkluzji pos. Ćwik sformuło­
wał główne zadania partii w dziedzi­
nie prac nad realizacją jedności. Bę­
dzie to: odcięcie się od renegatów ru­
chu socjalistycznego w skali świato­
wej, izolowanie elementów prawico-
wych w polskim ruchu robotniczym, czego.

kich możliwych środków, łącznie z 
szantażem i pogróżkami, aby wpłynąć 
na wynik wyborów.

Efekt był wręcz przeciwny. Pozycja 
de Gasperi‘ęgo jest ogromnie chwiej­
na. Interwencja amerykańska we Wło 
szech przysparza St. Zjednoczonym 
i proamerykańskim partiom włoskim 
coraz więcej wrogów.

LONDYN, 22.3. (PAP). —  Komitet 
wykonawczy brytyjskiej partii komu­
nistycznej ogłosił oświadczenie, potę­
piające imperializm amerykański, któ 
ry — jak głosi oświadczenie —  wstą­
pił w  ślady Hitlera oraz stosuje otwar 
te groźby i politykę zastraszania, by 
nie dopuścić do demokratycznego wol 
nego głosowania w wyborach włos­
kich.

Brytyjska partia komunistyczna do­
maga się od rządu brytyjskiego, by na 
tychmiast odseparował się od tej kam 
panii amerykańskiej.

Jednocześnie bryty1 ska eariia komu 
nistyczna przesył? pozdrowienia włos­
kiemu Frontowi Ludowemu, włoskim  
socjalistom i komunistom, robotnikom 
i chłopom oraz wszystkim demokratom 
włoskim, życząc im zwycięstwa wybór

Louis Saillant o „żelaznej kurtynie“

Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii po 
dejmą wysiłki o zmniejszenie wpły­
wów Włoskiej Partii Socjalistycznej.

Na porządku dziennym znalazła się 
m. in. sprawa . udziału partii socjali­
stycznej zachodniej Europy w haskiej 
konferencji w  sprawie „Stanów Z jed 
noczonych Europy“. Jak wiadomo, 
konferencja haska, zwołana pod pa­
tronatem Churchilla, jest imprezą 
ultra reakcyjnych organizacji i oso­
bistości politycznych. W  sprawie u- 
działu partii socjalistycznych w tej 
konferencji —  toczy się obecnie dys­
kusja.

Na konferencji socjalistów z kra­
jów marshallowskich wygłoszono sze 
reg przemówień, mających charakter 
adresów hołdowniczych, skierowa­
nych do Waszyngtonu.

W  przemówieniach tych zapewnia­
no rząd amerykański o „dobrej woli“ 
prawicowych socjalistów europej­
skich, wyrażających gotowość do 
współpracy z kapitałem amerykań­
skim na terenie Europy.

Narady trwają.
(Telefonean od własnego koresp.)
Dowodem  faktu, że brytyjska Par­

tia Pracy w  zmowie z rządem odmó­
wiła wiz polskim i czeskim socjalis­
tom, jest lista uczestników konferen­
cji, opublikowana przed rozpoczęciem  
konferencji. N a liście tej nie figurują 
ani Czesi, ani Polacy,

G dy na porządek dzienny wpłynę­
ły rezolucje przeciwko ostatnim zmia­
nom w  Czechosłowacji, delegacja so­
cjalistycznej partii włoskiej opuściła 
salę obrad.

Tow . m in . H. M in c
udał się do Pragi

W  dniu 22 bm. rozpoczynają się u 
Pradze Czeskiej obrady Rady Współ­
pracy Gospodarczej Pcisko - Czecho - 
słowackiej.

Delegacja polska z ministrem prze­
mysłu i handlu— Hilarym Mincem na 
czele w dniu 21 bm. opuściła Warsza­
wę udając się do Pragi.

Budowa stoczni
w Kujbyszewie

M OSKW A, 22.3 (RAP). —  W ramach 
PIanu pięcioletniego buduje się w oko 
hcy Kujbyszewa, nad rzeką Wołgą, 
wielkie stocznie. Po uruchomieniu tych 
stoczni co 6 dni zostanie wyproduko- 
wany w nich nowy statek.

w w üàcæ h
O  LONDYN. — Z Baglctiu . . . . szą 

że w Iraku, trwa od 5 dni strajk 
3 tys. kolejarzy, którzy domagają się 
podwyżki plac.
¡0  BUDAPESZT. —  W  dniu w czo­

rajszym nastąpiło uroczyste otwar 
cle wystawy rolniczej i hodowlanej. 
Otwarcia dokonał prezydent Tiłdy w 
obecności członków rządu i korpusu 
dyplomatycznego. Prezydent w prze . 
mówieniu swym zaznaczył, że wysta-

N O W Y JORK, 22.3. (PAP). —  Louis W  kołach dziennikarskich uważa 
Sailłant, który w drodze do Meksyku się, że szykany stosowane przez po­
został w Nowym Jorku aresztowany licję amervkańską wobec Saillanfa
i zwolniony dopiero po licznych in- mają swe źródło w tym, że Sailłant [ wa da obraz wysiłków ^"chłoną"w^zierl
terwenciacn oświadczył, że na lotnisku nie zajmuje pozytywnego stanowiska skiego i zwiększonej wydajności jego

wobec planu Marshf” a. i pracy po przeprowadzeniu r e fo r m
v l rolnej.

terwencjach oświadczył, że na lotnisku 
w Nowym Jorku zetknął się po raz 
pierwszy z h w , żelazną kurtyną. 1
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Przed zjednoczeniem
partii robotniczych

na Węgrzech
BUDAPESZT, 22.3. (PAP). —  Ko­

misja polityczna węgierskiej partii 
robotniczej komunistycznej i socjal­
demokratycznej postanowiła zwoiać, 
na dzień 12 czerwca br. kongres zjed­
noczeniowy obu partii robotfricżych.

Na kongresie tym nastąpi prokla­
macja programu i wybór władz zjed­
noczonej partii robotniczej.

T r w a  s t r a j k
górników amerykańskich

N O W Y JORK, 22.3. (PAP). Strajk 
400 tys. górników amerykańskich 
trWa. Podano do wiadomości, że wy­
dobycie Węgla w  Stanach Zjcdnoczo- ! 
ńych zmniejszyło się w ciągu pierw- ; 
szych 7 dni strajku o 8 milionów ton.

W  związku z brakiem węgla zmniej 
szóno ruch pociągów towarowych i 
osobowych. Agencja Associated Press 
donosi, że wskutek zmniejszenia ruchu 
kolejowego 150 tys. kolejarzy jest bez 
zatrudnienia. 1

Przywódca związku zawodowego 
górników John Lewis wyraził zgodę 
na podjęcie rozmów z przedstawicie­
lami pracodawców. W  konferencji, ' 
która rozpocznie się w  poniedziałek, 
wezmą również udział przedstawicie­
le rżądu.

Ograniczenie eksportu węgla
W ASZYN G TON , 22.3 (RAP). —  W  

związku z trwającym strajkiem górni­
ków amerykańskich, w  niedzielę wszy ' 
stkia porty amerykańskie wstrzymały 
wywóz węgla zagranicę.

Również zredukowane zostało o 25%  
zużycie węgla w pociągach pasażer­
skich. W  kołach przemysłowych uwa­
żają, że jeśli strajk potrwa dłużej, wy  
konanie planu Marshalla będzie za­
grożone.

Przypuszcza się również, że wiele 
przedsiębiorstw przemysłowych będzie 
zmuszonych ograniczyć swą produkcję 
w związku z brakiem węgla.

27.908 współzawodników
w turnieju szachowym
M O SKW A, 22,3 (RAP). —  W  Lenin­

gradzie zakończył się wielki turniej ze 
spotów szachowych, w  którym brało 
udział 27 tysięcy współzawodników. 
Pierwsze miejsce zajął zespół szacho­
wy okręgu leniucTadzkiego.

Od jedności działania
do pełnej jedności organicznej młodego pokolenia
Tydzień Światowej Federacji Mło­

dzieży zainaugurowany został w Po­
znaniu akademią w auli uniwersytec­
kiej, w  której wzięły udział delegacje: 
ZW M  .OMTUR, W ICI, ZM D oraz 
Związku Harcerstwa Polskiego, przed 
stawicielka Związku Młodzieży Czecho 
słowackiej —  Zdena Savowa, wnuk 
Karola Marksa P. Edgar Longuet, 
przedstawiciele władz państwowych 1 
miejskich, konsul ZSRR —  Kopytkow, 
rektorzy wyższych uczelni i liczne 
rzesze społeczeństwa.

W  imieniu Głównej Komisji Współ 
pracy Organizacji Młodzieżowych prze 
mówił wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego ZW M  i członek Rady Na­
czelnej SFMD —  poseł Jerzy Moraw­
ski, który podkreślił, że tegoroczny Ty 
dzień Światowej Federacji Młodzieży 
odbywa się pod hasłem walki przeciw 
niebezpieczeństwu odrodzenia hitleryz 
mu w Niemczech i przeciw polityce 
imperialistycznej.

Młodzież polska —  powiedział mów­
ca —  włącza się coraz bardziej do 
współzawodnictwa pracy i przyczynia 
się tym samym do wzmocnienia Pol­
ski Ludowej. Poseł Morawski podkre­
ślił konieczność zjednoczenia całej 
młodzieży polskiej dla obrony demo­
kracji, niepodległości Polski i pokoju 
światowego.

W  rezolucji czytamy: Zadaniem pol­
skiej młodzieży jest wspólna z 50 mi­
lionową armią młodych skupionych w  
szeregach SFMD obrona pokoju, nie­
podległości i demokracji. Nasza odpo­
wiedź imperialistom —  to jedność w 
pracy, jedność w odbudowie, jedność 
w walce. Interesy całej młodzieży poi 
skiej —  czytamy dalej —  są jednakie, 
jednakie są jej cele i pragnienia. Nad  
szedł czas, by praktycznie przygotowy 
wać przeście od jedności działania do 
pełnej jedności organicznej młodego 
pokolenia.

Z  kolei młodzi robotnicy wojewódz­
twa poznańskiego złożyli meldunek, 
który m. inń. głosi: „W  obecnym eta­
pie młodzieżowego współzawodnictwa 
pracy, w  którym biorą udział szerokie 
rzesze młodzieży robotniczej, przeszło 
tysiąc kolegów i koleżanek wykonuje 
ponad 150 proc. normy.

Najwyższymi osiągnięciami mogą 
poszczycić się koledzy: Łykowski Mie­
czysław, tokarz z Zakładów Cegiel­

skiego w Poznaniu,, wyrabiający 428 
proc. normy, koleżanka Jakubiak Sta­
nisława, robotnica z Zakładów Cegieł 
skiego w Poznaniu, wyrobiająe 402 pr. 
normy, kol. Szczublewski Zygmunt, 
ślusarz z Fabryki Wodomierzy w O - 
strowie, wyrabiający 383 proc. normy, 
kol. Godlewski Tadeusz, spawacz z 
Zaódrzańskich Zakładów Budowy Wa

Rozpoczynając Światowy Tydzień 
Młodzieży, zobowiązujemy się zwięk­
szyć wysiłki nad podniesieniem wy­
dajności i jakości produkcji*

Raport złożyły także brygady szkol­
ne odbudowy Poznania.

Na zakończenie części oficjalnej a- 
kademii udekorowano 29 działaczy 

gonów i Mostów w Zielonej Górze, wy j młodzieżowych, po czym odbyła się
rabiający 328 proc. normy. i część koncertowa.

Wręczenie nagrody stutysięcznemu
uczestnikowi młodzieżowego wyścigu pracy

Z okazji inauguracji Tygodnia Swia 
towej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej w dniu 21 bm. w świetlicy ro­
botniczej Państwowej Fabryki Wago-, 
nów we Wrocławiu odbyła się uroezys 
ta akademia połączona z  premiowa­
niem 100-tysięcznego uczestnika mło­
dzieżowego współzawodnictwa pracy* 

Po powitaniu zebranych przez prze­
wodniczącego wojewódzkiej komisji 
współpracy organizacji młodzieżo­
wych Karsta, wygłosił przemówienie 
przewodniczący wojewódzkiego komi­
tetu młodzieżowego współzawodnict­
wa pracy, wojewoda wrocławski mgr. 
Piaskowski.

Po kolejnych przemówieniach przed 
stawiciela młodzieży radzieckiej por.

Wydziału Młodzieżowego przy KCZZ  
— tow. Ociepko.

Z kolei przystąpiono do wręczenia 
premii i odznaczeń, 100-tysięczny u- 
czestnik młodzieżowego wyścigu pra­
cy, robotnik Państwowej Fabryki Wa­
gonów z hali R.W.4, Cieślak Artur, 
który w ciągu ub. miesiąca wykonał 
245 proc. normy, otrzymał odznaczenie 
honorowe oraz radioaparat ufundowa­
ny przez Związek Zawodowy Metalów 
ców.

Premię otrzymał również Siudę,ja 
Tadeusz z hali R.W.2, za wprowadze­
nie ulepszeń przy wycinaniu łapek po 
dłogowych do wagonów oraz przodow 
nik z hali R.W.7, Grabek Leopold, któ 
ry w ciągu ub. miesiąca przekroczył

U S A  obiecujq zlikwidować
repiiMifańskl m ą i hiszpański

PAR YŻ, 22.3 (TEŁEPRESS). —  Pod j nak mile widziane przez USA. Zgod- 
czas rozmowy, prowadzonej pomiędzy nie z propozycjami amerykańskimi, 
hiszpańskim ministerm spraw zagr. .Wysoki Komisarz w hiszpańskim Ma 
Artajo, a amerykańskim charge d‘a f- rokku, gen. Jose Eurico v arela, ma 
faires w  Madrycie, C. Tharstonem, ■ zostać mianowany przez gen. Franco 
ten ostatni, po stwierdzeniu, że dzia- ; -  - premierem rządu. Franco zaś za- 
ła na podstawie instrukcji prez. Tru- jąłby „ważne“ stanowisko w armii, 
mańa, wysunął dwa główne punkty: j W  skład zreorganizowanego rządu

1) Stany Zjednoczone nie są zai.n- j wszedł by również były hiszpański am
teresowane w  zmianie reżimu w H i - ; basador w W. Brytanii, Książę Alba. 
szpanii, któremu udzielają ekonomicz; Culbertson oświadczył ministrowi 
nej pomocy. Artajo, że te zmiany nie odbiłyby się

2) Stany Zjednoczone są jednocześ- j na istniejący reżimie, który w dal- 
nie przygotowane, aby przyczynić się szyn* ciągu byłby kierowany przez
do likwidacji hiszpańskiego rządu re­
publikańskiego.

CałbertsoH poradził ministrowi Arta 
jo, że pewne ..nieznaczne“ przesunię­
cia w  hiszpańskim rządzie będą jed-

gen Franco. Culbertson dodał, że re­
organizacja znakomicie wzmocniła by 
międzynarodowe stanowisko Hiszpa­
nii, oraz ułatwiłaby włączenie tego 
kraju do Planu Marshalla.

Nowy statut okupacyjny”  dlaTrizonii

Asiejewa i przedstawiciela Centralne- normę o 430 proc. 
go Zarządu Związku Metalowców, re- Uroczystość zakończono 
ferat ideologiczny wygłosił kierownik! niem rezolucji.

99
BERLIN, 22.3 (TEŁEPRESS). —  Ko 

ła zbliżone do generała Lucius‘a 
Clay‘a ujawniły, że opracowywany 
jest „nowy statut okupacyjny dla Za­
chodnich Niemiec“.

Tzw. „Nowy Statut Okupacyjny“ 
obowiązywać będzie Trizonię, ponie­
waż Anglosasi doszli do całkowitego 
porozumienia z Francją, w  sprawie 
fuzji strefy francuskiej z Bizonia.

Tymczasowy rząd —  którego podsta 
wa istnieje już oddawna, w  postaci 
Rady Ekonomicznej Bizonii, Egzeku­
tywy tejże Rady i federalnego parła- ___________
mentu Bizonii —  posiadać będzie po- j armii, rozpoczęli run do biura brytyj 
dobne prawa, jak rząd austriacki, o - i skiego zarządu wojskowego.

raz nie będzie mógł pobierać decyzji 
w sprawach wojskowych i han. zagr.

W  międzyczasie władze brytyjskie 
podały do wiadomości, że siedziby ich 
są oblegane przez tłumy Niemców, pra 
gnących wstąpić do zachodnio -  nie­
mieckiej armii. Po tym, jak prasa nie 
miecka w strefie radzieckiej opubli­
kowała wiadomości o memorandum 
generała Clay‘a do ministrów Mar­
shalla i ForrestaTa, w  sprawie utwo­
rzenia 500-tysięcznej armii niemiec­
kiej, hitlerowcy skorzy do tego, by 
stać się najemnikami w  dolarowej ,

uchwale-

Światowy Tydzień Młodzieży
uroczyście obchodzony w całym kraju

Bankierzy z Wall Street
bromq zbrodniarzy hitlerowskich

M O SKW A, 27.3. (PAP). „Izwiestia“ , pjelal i Pakenhama —  piszą dalej „Tz- 
stwierdza, że niemieccy przestępcy j wiestia“ —  nie jest już tylko próbą 
wojenni mają możnych protektorów uratowania go od kraty więziennej.
w  osobach monopolistów amerykań­
skich, którzy bronią swych starych 
przyjaciół.

Amerykańscy przyjaciele hitlerow­
skiego króla armat Kruppa postarali 
się dla niego o odpowiednich obroń­
ców. Dwaj delegaci amerykańskiej 
firmy adwokackiej „Vauly and Ca- 
roll“ wyjechali już do Niemiec, by na 
zamówienie swych mocodawców ame­
rykańskich wybielać tego zbrodniarza.

Adwokat amerykański Warreir M e- 
agg broni jednego z najbliższych 
współpracowników Hitlera, b. wicemi 
mstra spraw zagranicznych Niemiec 
hitlerowskich. Obrona faszystowskiego 
„Sonderfuehrera“ Kopfa przez Mac

Dziennik radziecki podkreśla dalej, 
że w USA i w  Anglii ukazało się wiele 
książek, które zmierzają do przedsta­
wienia krwawych katów hitlerowskich 
—  Georinga, Goebbelsa, Ribbentropa 
i Rosenberga, a nawet samego Adolfa 
Hitlera —  jako ludzi Bogu ducha win­
nych.

Clou tej kampanii ma stanowić za­
powiedziany proces symboliczny Kitle 
ra, Ewy Braun, Goeringa, Franka, 
Streichera i innych zbrodniarzy. Pro­
ces ten —  jak oświadczył rzecznik an 
glo •- amerykańskiej administracji wo

Z  całego kraju nadchodzą wiado­
mości z przebiegu uroczystości „Swia 
towego Tygodnia Młodzieży“.

ŁÓDŹ
Inaugurując obchód „Światowego 

Tygodnia Młodzieży“ , młodzież łódz­
ka urządziła w sobotę wielką mani­
festację, w  której wzięło udział kil­
kanaście tysięcy młodzieży.

W  godzinach wieczornych z dwóch 
punktów miasta wyfflaszerowały ko­
lumny młodzieży ze sztandarami i po 
chodniami, udając się przez główne 
ulice miasta na Pi. Zwycięstwa, gdzie 
odbyło- się zgromadzenie w  czasie któ 
rego krótkie przemówienia wygłosili 
prezydent miasta Stawiński i przed­
stawiciel Głównej Komisji Współpra 
cy Organizacji Młodzieżowych Gó­
ralski.

K R AK Ó W
Młodzież ZW M , OMTUR, „W ici“ i 

ZM D  oraz niezorganizowana młodzież \

Krakowa wzięły udział we wspólnej: 
akademii z okazji rozpoczęcia Tygo­
dnia Światowej Federacji Młodzieży.

W  imieniu młodzieży zagranicznej 
przemówił entuzjastycznie witany 
przez zebranych Albańczyk p. Eshref 
Pumo.

W  części artystycznej akademii wy 
stawiono komedię Fredry „List“*

KATOW ICE
W  związku z rozpoczęciem Tygo­

dnia Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, odbyła się w  Kato­
wicach uroczysta akademia, która 
zgromadziła liczne rzesze młodzieży 
szkolnej, oraz organizacji młodzieżo­
wych.

W  akademii więła również udział 
delegacja związku młodzieży czecho­
słowackiej z Ostrawy, oraz delegacja 
stowarzyszenia młodzieży polskiej z 
Zaolzia.
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IIS i łamią swe zobowiązania
w sprawie podziału Palestyny

N O W Y JORK, 22.3. (PAP). —  Decy 
z-ja rządu amerykańskiego, który 
wbrew uchwale Generalnego Zgroma­
dzenia ONZ postanowił sprzeciwić się 
podziałowi Palestyny została przyjęta 
krytycznie przez opinię publiczną. U -

Æ  S O  SRüfËÆMMÊE

Nowy etap—nowe zadania
„Robotnik“* —  centralny organ brat 

niej PPS w dniu onegdaj- 
szym artykuł redakcyjny poświęcony 

jennej —  ma ustalić, czy Y a r ^ ly ‘ w y -I  omówien'iu zadań stojących przed Pol
suwane pod adresem tych osób po­
twierdzają się...

Masowe dezercje z  armii ateńskiej
ATENY, 22.3 (RAP). —  Sprawiedli­

wa polityka rządu Markosa, w  szcze 
gólności zaś ostatnia ogłoszona amne­
stia, zdobywają sobie coraz więcej u- 
znania wśród ludności greckiej.

W  wielu miejscowościach, chłopi 
zmuszeni przez władze faszystowskie 
do Wstępowania w szeregi „samoobro 
ny wiejskiej“, uciekają wraz z bro­
nią do oddziałów Markosa.

W  wielu okolicach żołnierze i ofi­
cerowie gwardii narodowej Sofuiisa 
przechodzą z bronią i ekwipunkiem na 
stronę wojsk powstańczych. W  sze­
regach rządowych panuje rozkład, do 
wodem czego postawa żołnierzy, któ­
rzy dostawszy się do niewoli powstań 
ców deklarują swą gotowość walki 
po stronie armii ludowej. Radio Wol­
nej Grecji codziennie podaje nazwiska 
dziesiątków jeńców, którzy przecho­
dzą na stronę armii demokratycznej.

DUCH HITLERA O ŻYŁ
ATENY, 2Ą3 (RAP). —  Komendant 

główny 20 brygady armii rządowej wy

dał proklamację skierowaną do lud­
ności Tracji, w  której oświadczył, że 
za każdego żołnierza Armii monarcho 
faszystowskiej zabitego przez powstań 
ców zostanie skazanych na śmierć 20 
mężczyzn i kobiet w  tej miejscowo­
ści, w której się zdarzył akt sabotażu.

D ZIA Ł A N IA  WOJENNE
ATENY, 22.3 (RAP). —  Radio Wol­

nej Grecji dcmosi, że artyleria armii 
demokratycznej ostrzeliwała dwa naj 
większe miasta Tracji Ksanti i Co- 
motini.

Jednostki armii demokratycznej wy 
zwoliły Polikastrol i Sykia w Macedo­
nii centralnej. Siły rządowe, które 
znajdowały się w  miejscowości Sykia 
zaatakowane z nienacka rzuciły się do 
bezładnej ucieczki.

Jednostki armii demokratycznej 
wkroczyły na równinie Janota skąd 
przepędziły monarcho-faszystów. Mło 
dzieżowy oddział armii demokratycz­
nej zaatakował miejscowość Panach- 
tia, skąd wypędził batalion rządowy.

Władze brytyjskie uniemożliwiły działalność 
Komisji do spraw b. kolonii włoskich

M OSKW A, 22.3 (RAP). —  Agencja 
Tass donosi, że specjalna komisja do 
badania problemu byłych kolonii wio 
skich, wyznaczona przez cztery mocar

Demokratyczne partie
W ęgier

dążą do jedności
BUDAPESZT, 22.3 (RAP). M W  dziel 

icy Budapesztu, Peszcie, przedstawi­
ciele czterech partii rządzących W ę- 
":er, tj. partii komunistycznej, socjal­
demokratycznej, narodowo -  ludowej i 
drobnych rolników, przyjęli jednogło­
śnie rezolucję, domagającą się stwo­
rzenia jednej wspólnej organizacji poli 
tycznój, która przystąpiłaby do reali­
zacji wspólnego programu narodo­
wego.

stwa, a przebywająca obecnie w Try- 
polisie, nie ma możności komunikowa 
nia się z ludnością w tej byłej kolonii 
włoskiej.

Na długo przed przybyciem komisji 
Władze brytyjskiej administracji w oj­
skowej podjęły szereg kroków, mają­
cych na celu uniemożliwienie ludności 
swobodnego wyrażenia swych poglą­
dów w  sprawie przyszłości tych tery­
toriów. 17 lutego władze brytyjskie wy 
dały w  Tripolisie zakaz zbierania się 
i wszelkich demonstracji pod pozoTem 
zagwarantowania bezpieczeństwa ko­
misji.

Członkowie komisji zostali umie­
szczeni pod silną strażą w budynku, 
otoczonym drutem kolczastym. W  ten 
sposób władze brytyjskie uniemożliwi 
ły członkom komisji zbadanie istotne­
go stanu rzeczy i bezpośrednie porożu 
mienie się z ludnością, mimo że korni­
ej* przebywała przeszło tydzień,

(ska Partią Socjalistyczną w nowym 
okresie historycznym. Artykuł ten ze 
względu na słuszność zawartych w  
nim myśli cytujemy w obszernych wy 
jatkach.

Nawiązując do słów tow. Wiesława 
i tow. Cyrankiewicza „Robotnik 
stwierdza:

Weszliśmy więc ostatecznie w fa­
zę likwidacji na odcinku polskim roz 
bicia ruchu robotniczego, które tak 
tragicznie zaważyło na losach demo 
kracjl, postępu, pokoju i socjalizmu 
na przestrzeni ostatnich dziesięcio­
leci
Rozbicie nękało polski ruch robotni 

czy niemal od zarania jego istnienia i 
Jeżeli odrodzone partie robotni - 

«ze PFS i PPR, potrafiły tak pokie­
rować polityką polskiej klasy robot 
niezej, że w ciągu czterech lat zdo­
łały przezwyciężyć ogromny balast 
rozłamowy, nagromadzony w ciągu 
niemal półwiecza, to świadczy to, iż 
ORIE PARTIE ZD AŁY DOBRZE 
EGZAM IN DZIEJOWY. 
Rozpoczynający się okres wymagać 

będzie wzmożonej pracy walki, Czuj­
ności i dyscypliny

W  szeregach POLSKIEJ PARTII 
SOCJALISTYCZNEJ w okresie tym  
musi nastąpić zdwojony wysiłek 
pracy ideologicznej. Partia nasza zro 
bila ogromny krok naprzód i w wiel 
kim stopniu wyzwoliła się z balastu 
naleciałości reformistye/nych, opor 
tunistycznyeh i drobnomicszczań - 
skich, jakie pozostawiło nam w spad 
ku przedwojenne kierownictwo PPS 
i wojenna deformacja WRN-owska. 
Partia nasza przetrawiła ćo yelicza- 
sowy dorobek Jdeologi«znv, sięgnęła 
do spuścizny polskiej lewicy socjali 
stycznej lat przedwojennych, webło 
nęła dużą część doświadczeń rewo­
lucyjnego skrzydła ruchu robotnicze 
go 1 w pracy to.D/ennej 1 w walce 
wykuła świadomość klasowo -  rewo 
lucyjną Ale nic doszliśmy jeszcze 
do teg. «tanu. w  którym ta świado­
mość i ideologia marksowskiego so­
cjalizmu stały się własnością całej 
partii, a nawet całego jej aktywu. 
Pokutują jeszcze w naszych szere -  
gach szczątki przeżytej ideologii 
przedwojennej prawicy, rządzącej 
ówczesną PPS. MUSIM Y W YT Ę­
ŻYĆ NASZE SIŁY, by podnieść 
Partię na najwyższy szczebel świa­

domości ideologicznej i USUNĄĆ  
RESZTKI OWEGO SPADKU WRO  
GIEJ N AM  M YŚLI POLITYCZNEJ. 
„Robotnik“ słusznie przestrzega 

przed wrogami ideologicznymi, którzy 
na nowym etapie niewątpliwie wzmo­
gą swą szkodliwą r>bctę. Sięgną oni 
do swego znanego już arsenału:

Będą wam mówić, że nadchodzi 
okres Ii kwidatorski. Będą szerzyć 
defetyzm i ¡.wątpienie podkopywać 
autorytet partii i jej kierownictwa, 
Musimy na to odpowiedzieć ofensyw 
Mym natarciem. Idziemy ku zjedno­
czeniu ruchu robotniczego jako Par 
tia, która pragnie wnieść do szere­
gów nowej, zjednoczonej partii 
W SZYSTKIE PO ZYTYW N E OSIĄG  
NIĘCIA SW EGO DOTYCH CZASO ­
WEGO DOROBKU I W SZYSTKO  
CO WARTOŚCIOW E Z AK TYW U  
ORGANIZACYJNEGO. Ażeby NIE 
TYLKO  ZSUM OW AĆ dotychczaso 
we siły PPS i PPR, ale POMNOŻYĆ  
je przez zjednoczenie.

Tym, którzy ten nowy okres zech 
cą wyzyskać dla siania zamętu, nie­
ufności, defetyzmu i Jikwidatorskie 
go panikierstwa, odpowiemy wzmo 
żoną czujnością i zdwojoną dyscy -  
pliną. CZUJNOŚCIĄ, KTÓ RA SPA­
RALIŻUJE W  ZARODKU PRÓBY  
DYWERSJI, A  DYW ERSANTÓW  
W YR ZU CI PO ZA BURTĘ PARTII, 
Dyscypliną, która zewrze nasze szere 
gi, by karnie i w porządku realizo­
wały zadania, wytyczono Im przez 
władze i kierownictwo partyjne. 
Nasz bratni organ przestrzega i 

przed inną kategorią szkodników —  
przed „oportunistyczną szumowiną 

Ludzie, którzy wczoraj jeszcze 
podcinali jednolity front i podrywa 
li wzajemne zaufanie w naszych sze 
regacb, przekonawszy się o darem -  
nóści swych wysiłków Wobec zde­
cydowanej postawy klasy robotni - 
czej ł obu jej partii, zechcą być mo 
że jutro „wyprzedzić" planowy po­
chód obu partii ku jedności organicz 
nej. Nie trzeba podkreślać, że m a­
my tn do czynienia *  nową formą 
starej oportunistycznej choroby, któ 
ra w rezultacie prowadzi do siania 
zamętu w łonie ruchu robotniczego 
i która w zjednoczonym ruchu robot 
niczym byłaby czynnikiem rozkłado 
wym.
Nawiązując do artykułu tow. Wie­

sława, „Robotnik“ pisze:
Każdy krok naprzód w wielkim 

procesie rewolucyjnym, którego je 
•teśmy współtwórcami, wywołuje

pewne opory. Jak słusznie podkre -  
ślii w swym  artykule „Na nowym  
etapie“ tow. G O M U ŁK A-W IESŁAW , 
„co wczoraj było doskonale i postę­
powe, dzisiaj staje się kiepskie i 
wsteczne... Te same hasła, czy żarnie 
rżenia, mogą być albo postępowe 
albo wsteczne, w zależności od te­
go, na jakim etapie rozwoju społecz 
nego są wysuwane“ . Dziś bieżącym, 
bezpośrednim hasłem postępowym, 
dla polskiego ruchu robotniczego 
staje się H ASŁO JEDNOŚCI O R ­
GANICZNEJ. Chodzi o to, by hasło 
to w okresie, jaki stoi przed nami, 
przyswoiła sobie mocno nasza Par­
tia i jej aktyw. Ażeby psychiczne o- 
pory tradycji i przeszłości zostały 
ostatecznie przezwyciężone. Im 
szybciej to nastąpi, tym większy bę 
dzie efekt naszego połączenia.
W  zakończeniu artykułu „Robotnik“ 

odpowiada tym, którzy upraszczając i 
spłycając wielkie zagadnienie, chcie­
liby ściśle określić termin utworze -  
nia jednej partii robotniczej:*

Proces jednoczenia się polskiego 
rucha robotniczego odbywa się od 
lat czterech i postępuje normalnie 
naprzód. Ttow. Cyrankiewicz i W ie­
sław zarejestrowali w  swych wypo 
wiedziach wymowny fakt, że minę- i 
liśmy stację jednolitego frontu i je- 
dziemy prostą drogą ku jedności j 
organicznej. Ale pociąg historii nie i 
jeździ według rozkładu jazdy, wyliczo 
nego w godzinach i minutach. Zna­
my tylko jego kierunek. Dzień przy 
bycia do następnej stacji zależy od 
realizacji tych wszystkich zadań, 
które wytyczają nam w swych wystą 
pieniach ttow. Cyrankiewicz i Go­
mułka.

Przez jednolity front ku jedności 
organicznej —-  oto odcinek dalszej 
drogi, którą od dnia wyzwolenia 
Polski kroczą w coraz szybszym 
wspólnym marszu Polska Partia So 
cjalrstyczna 1 Polska Partia Robot­
nicza.

waża się, że prezydent Truman uległ 
orgumentom bankierów i przemysłów 
ców naftowych, którzy od dłuższego 
czasu prowadzą kampanię za proarab- 
ską polityką Stanów Zjednoczonych.

W  kołach politycznych podkreśla 
się, że zmiana stanowiska rządu ame­
rykańskiego oznacza niewątpliwy suk 
ces Anglików, którzy przekonali prze­
mysłowców naftowych w Ameryce o 
konieczności popierania Arabów w  
sporze palestyńskim.

LONDYN, 22.3. (PAP).— Podczas de­
baty nad sprawą palestyńską w Izbie 
Gmin szereg posłów Partii Pracy z 
Warbey‘em, Siivertnanem i Austinem 
na czele wystąpił z ostrą krytyką po 

tyki brytyjskiej w Palestynie' doma 
gając się, by rząd brytyjski przekazał 
jurysdykcję w tym kraju na ręce ONZ 
lub specjalnej instytucji, utworzonej 
w tym celu przez O N Z .'

Posłowie oskarżali rząd brytyjski o 
sabotowanie i marnowanie wyników 
prac komisji palestyńskiej Narodów 
Z j ednoczony ch.

STANOW ISKO ZW , RADZIECKIEGO  
N O W Y JORK, 22.3. (PAP). Delegat

Związku Radzieckiego w Radzie Bez­
pieczeństwa Gromyko potępił stanowi­
sko Stanów Zjednoczonych w  sprawie 
Palestyny. Mówca zaznaczył, że nowa 
decyzja rządu amerykańskiego harmo 
nizuje w  zupełności z  postępowaniem 
delegacji amerykańskiej, która na na­
radach komisji czterech mocarstw u -  
siłowała podważyć decyzję Generalne­
go Zgromadzenia ONZ w sprawie po­
działu Palestyny.

Związek Radziecki —  powiedział 
Gromyko —  nie podziela opinii dele­
gacji amerykańskiej, lecz domagać aię 
będzie realizacji uchwały Generalnego 
Zgromadzenia ONZ.

Trzeci dzień oSirnd 
Kody Federacji Polskich 
Organizacji studenckich
W  trzecim dniu obrad Rady Fede­

racji Polskich Organizacji Studen­
ckich przyjęto statut Federacji przez 
aklamację.

Wyboru władz dokonano również
przez aklamację.

W  dalszym Tągu obrad uchwalono 
wysłanie telegramów protestacyj -  

nych przeciwko aresztowaniu Ireny 
Joliot -  Curie w Stanach Zjednoczo­
nych «-oraz przeciwko rozwiązaniu 
pi zez angielskie władze łkupacyjne 
Stowarzyszenia Studentów Polskich 
w Hanoverze.

P O  R A Z  P I E R W S Z Y !

Poczta wydala kartki okolicznościowe
do przesyłania życzeń w i e l k a n o c n y c h
Cena kartki ze znaczkiem pocztowym 12 złofych 

Donabycia we wszystkich urzędach i agendach pocztowych

772-B
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ZACIEŚNIAMY BRATERSKIE S Z E R E G I
B G ŁO SZO N Y  przedwczoraj ar­

tykuł tow . W iesław a oraz nie­
dawne wystąpienie tow . Cyrankiewi­
cza stanowią wydarzenie, które nie- 
wątpliwie w  decydującym stopniu za­
waży na dalszym rozwoju naszego ro­
dła robotniczego. Jeśli się przy tym 
uwzględni, że rola ruchu robotniczego 
w naszym życiu narodowym i pań­
stwowym jest przodująca to nie bę­
dzie bynajmniej przesadą, gdy powie­
my, że obie wypowiedzi sekretarzy ge 
neralnych naszych bratnich partyj po­
siadają znaczenie przełomowe i stano­
wią jak gdyby rozgraniczenie dwóch witym zdemaskowaniu w  skali między

narodowej podstępnej teorii „trzeciej 
siły“ , że polityka ta niewiele, a raczej 
mc nie miała wspólnego z jednolitym 
frontem.

okresów historycznych w  przeżywanej 
przez nas epoce.

U  podstaw ludowo - demokratycz­
nej Polski legła idea władztwa ludu, 
wspartego o jednolity front klasy ro­
botniczej. Realizacja tej idei była za­
razem tworzeniem nowej władzy, u- 
macnianiam jej w  warunkach niezmfer 
nie trudnych, bo po straszliwej wojnie.

Okres ten jest właściwie na ukoń­
czeniu. W ypełniony był nieustępliwą 
walką z wszystkimi wrogami, którzy 
nowy nasz ustrój atakowali z różnych 
pozycji.

Atakowano nas z mikołajeżyków- 
skiego PSL, które starało się nie tylko 
nie dopuścić do utrwalenia sojuszu ro 
botniczo - chłopskiego, ale usiłowało 
również rozbić lub co najmniej osłabić 
jednolity front.

W ró g  był również na skrajnej pra­
wicy socjalistycznej —  W R N , która 
szybko zresztą stoczyła się w  przepaść 
zdrady narodowej. C i w alczyli głów ­
nie przeciwko jednolitemu frontowi 
pod oszukańczym hasłem obrony nie­
zawisłości ruchu socjalistycznego, pod 
czas gdy sami usiłowali ruch ten za­
prząc w  służbę krajowej i zagranicz­
nej reakcji .

W  tym okresie wałki o «gruntowa 
nie i pogłębienie jednolitego frontu 
prawica socjalistyczna nader chętnie 
pow oływała się na tradycje PPS, w y­
suwając dość zręcznie na czoło właś­
nie nie te najpiękniejsze tradycje wal­
ki rewolucyjnej, a swoje własne fera- 
dycje „koalicji z prawicą społeczną aż 
po jawnych faszystów  w łącznie".

AKCJA 0 SAMOWYSTAiłCZALHOŚO 
DA ODCINKU ZBOŻOWYM

Ministerstwo Rolnictwa podejmuje 
w tym roku walkę o samowystarczai 
ność aprowizacyjną Polski na odcin­
ku zbożowym. Kampania już się roz­
poczęła, a prace pełne, które rozpocz­
ną się niedługo, stanowić będą ostat­
ni etap akcji wiosennej. Ważnym czyn 
niklem w  przygotowaniu siewów jest 
odpowiednie zaplanowanie środków 
pieniężnych. Oto, co na ten temat o- 
świadczył przedstawicielowi SAP dy 
rektor departamentu finansowego Mi 
nisterstwa Rolnictwa i Reform Roi -  
nych, ob. Pawlak.

Według danych ną dzień 18 bm. u - 
ruchomione zostały, względnie znaj -  
dują się w  trakcie uruchomienia dla 
celów akcji siewnej i wiosennej na o- 
gółną przewidzianą sumę zł 15.431 mil. 
kredyty w wysokości 6.775 milionów 
zł, czyli 44 proc. wszystkich sum in ­
westycyjnych, zaprojektowanych w 
planie Ministerstwa na bieżący rok 
kalendarzowy.

Tak silne skoncentrowanie kredy­
tów w pierwszym kwartale jest zro -  
zumiałe, skoro się zwróci uwagę na se 
zonowość prac w rolnictwie i związa­
ną z tym konieczność dokonania przy 
gotowań finansowych na czas.

Stan uruchomienia kredytów inwe­
stycyjnych w chwili obecnej przed -  
stawia się następująco:

Zagospodarowanie rolnych obiek -  
tów państwowych instytucji publicz­
nych —  309 mil. zł, podniesienie pro -  
dukcji rolnej —  124 mil. zł, przebudo 
wa ustroju rolnego —  193 mil. zł, po­

mieć dla gospodarstw «niszczonych i 
powstałych parcelacji —  318 mil. zł 
zarząd PNZ — 989 mil. zł, akci^likwi 
dacji odłogów — 4.315 mil. zł, tech­
niczna obsługa rolnictwa — 200 mil. 
zł, melioracja 244 mil: zł, oświata roi 
nicza — 16 mil. zł, weterynaria —  10 
mil. zł, gorzelnie rolnicze — 57 mil. zł.

W  okresie przygotowawczym zaan­
gażowano mało środków własnych, a 
więc takich, które zebrane zostały 
przez Państwowy Fundusz Ziemi z 
tytułu spłat należności od rolników. 
Wpływy z tego źródła nie są ustaibiłi 
zowane, gdyż uzależnione są ściśle od 
płatności samych rolników.

Jak doświadczenie uczy —  najwi^c 
sza nasilenie płatności rolników na 
jąindusz Ziemi przypada w  drugim 
półroczu kalendarzowym, a wląc po 
zbiorach.

Z  tej tradycji w yw odziły się rozma 
ite koncepcje, określone przez tow . 
W iesław a jako „polityka złotego 
Słodka“ .

Zw olennicy tej polityki pragnęli, 
aby PPS oparła się swym  lewym  
ramieniem o Polską Partię Robotni­
czą, a prawym o  mikołajczykowskie 
PSL i aby w  ten sposób wyniesiona 
została do roli rozjem cy w  toczącej 
się -walce klasowej. Faktycznie zaś 
koncepcja ta musiała prowadzić do 
blokowania się z M ikołajczykiem  i 
była sw oistą, polską odmianą teorii, 
tzw . „trzeciej siły“ .
Jest jasne, zw łaszcza dziś, po całko

P O ZO STA N IE  wiekopomną zasłu 
gą kierownictwa naszej Partii 

oraz szczerych jednolitofrontowców z 
PPS, że w  porę dostrzegli niebezpie­
czeństwo, zagrażające jednolitemu fron 
towi od »trony maskującej się prawi­
cy  i wypowiedzieli jej zdecydowaną 
walkę. W  łonie bratniej PPS walka 
ta potoczyła się pod hasłem „droga 
PPS prowadzi tylko na lew o —  wróg 
jest tylko na prawicy“ .

Nie jest oczywista rzeczą ważną 
czy walka przeciwko reakcji PSL-ow 
skiej i przeciwko W RN-owskiej pra­
wicy socjalistycznej odbywała się rów 
noeześnie, czy też w  różnym czasie. 
W ażne jest natomiast, aby uprzytom 
nić sobie, że była to walka o utrzyma 
nie jednolitego frontu, o  pogłębienie 
go, o zdobycie perspektywy jego roz­
woju, a zatem była to walka o ugrun 
towanie podstaw naszego ustroju. 

Naprzeciw  nas —  to znaczy naprze 
ciw wszystkich zwolenników jedno­
litego frontu —  peperowców i pepe- 
sow ców  •—  stała w  tej w alce cała pra­
wica społeczna. M iała ona niestety u 
swego boku w idu nieuświadomionych, 
których um ysły i serca można i trze­
ba było zdobyw ać na drodze ideolo­
gicznego uświadomienia.

Każde zagadnienie ustrojowe, gos­
podarcze, polityczne ,jakie życie tak 

‘jnl* wysuwało w  minionym okresie, 
stawało się pozycją, którą trzeba było 
po prostu zdobyw ać poprzez ideologi­
czną dyskusję. Rozwiązanie każdego 
takiego zagadnienia stawało się z miej 
sca probierzem dojrzałości politycz­
nej, cegiełkę pod gmach jedno­
litego frontu i miernikiem politycznej 
postawy ludzi i teoryj.

W  swoim artykule tow . W iesław  
przytoczył trzy takie przykłady, ale 
można by je było m nożyć na każdym  
szczeblu i na każdym odcinku naszego 
życia.

Córa* bardziej widoczną, co­
raz bardziej zrozumiałą stawa­
ła się nieodparta prawda, że 
jednolity front jest konieczny 
dla dobra mas i dla dobra narodu i pań 
stw a, że jest on niewyczerpanym iród  
łem siły, tak potrzebnej dla odbudowy 
kraju, dla rozwoju potęgi Polski Ludo 
wej.

A le 'rozw ój jednolitego frontu po­
wodował jednocześnie demaskowanie 
się prawicy socjalistycznej, jako czę­
sto jawnej zupełnie agentury wroga 
klasowego. Fakt ten nie mógł pozostać 
bez wpływu na kształtowanie się sto­
sunku mas robotniczych do zagadnie­
nia jedności klasy robotniczej.

D w ie główne przyczyny .— mówi 
tow . W iesław  —  leżą u podstaw te 
g.o ze wszeehmiar pozytywnego pro 
cesu likwidacji rozbicia ruchu ro­
botniczego. Pierwsza —  to wzrost 
świadomości klasowej mas robotni­
czych, które coraz wyraźniej widzą 
szkodliwość podziału ideologiczno- 
politycznego swoich szeregów, jak 
też uświadamiają sobie niedoskona­
łość jednolitego frontu, jako oręża 
walki o  socjalizm , a druga ■— to jaw  
ne wprzęgnięcie się prawicowych 
przyw ódców  światowej socjaldemo­
kracji w  rydwan służby dla kapitału 
i imperializmu w  celu ratowania 
zgniłego i rozsypującego się systemu 
gospodarki kapitalistycznej.

WĘ U M O W IE  o jednolitym fron- 
cie, jak? partia nasza zawarła 

przed 15 miesiącami z bratnią PPS 
nakreślona jest perspektywa jednoś­
ci organiczne i czyli połączenia się o- 
bu odłamów klasy robotniczej w je­
dną zjednoczoną partię. M ogło się to 
wówczas wielu ludziom wydawać 
marzeniem, sięgającym w daleką przy 
szłość. Byli tacy, a szczególnie wśród 
PPS-owców, którzy „obliczali“ , że na 
.stąpi to w epoce socjalizmu.

Jedni sądzili tak, nie rozumiejąc, że 
jeśli jednolity front ma istnieć —  mu­
si się rozwijać, musi prowadzić do 
coraz większego zbliżenia ideologicz 
nego PPR -ow ców  i PPS-ow ców  i 
wreszcie doprowadzić musi do sytu­
acji, w  której współistnienie obok sie 
bie dwóch partii o jednakowym lub 
choćby tylko bardzo zbliżonym pod­
łożu 1 obliczu ideologicznym  —  stanie 
się wręcz niezrozumiałe.

Skoro bowiem dwie partie robotni­
cze w yw odzące się z tego samego 
pnia ideologicznego —■ marksizmu •—  
zawierają trw ały sojusz, którego ce­
lem jest budowa ustroju i państwa 
właściwie na zasadach ideologu mark 
sitowskiej .— nie może ten sojusz 
pęwnego dnją przestać istnieć, ale też 
nie może on wiecznie trwać w  tej sa­
mej formie.

Sojusz ten musi staw ać się coraz 
bliższy, coraz ciaśniejszy w miarę 
wspólnie przebytych walk, współ -  
nych osiągnięć, w  miarę coraz bliż­
szego poznawania się. G dyby ktoś za 
pragnął powstrzym ać rozwój jedno­
litego frontu, musiałby się jemu prze­
ciwstaw ić, musiałby otwarcie powie­
dzieć —  „zawarliśm y sojusz tylko dla 
wspólnego wykonania pewnych prac, 
a potem rozejdziemy się“ .

D o ś w i a d c z e n i e  uczy każde­
go z nas —  i robotnika z fabry 

ki, i działacza politycznego i kierow­
ników naszych partii i naszego pań­
stwa —  że zwycięstwa odniesione 
przez polską klasę robotniczą, za­
wdzięczamy przede wszystkim i głów  
nie wspólnemu działaniu. I im ciaśniej 
sze ono się staje, im bliżsi sobie je -

steśmy ideologicznie— my PPR -ow cy  
i PPS-ow cy —  tym lepsze osiągamy 
wyniki przy mniejszym zużyciu ener­
gii i środków.

A skoro przełamywanie przeszkód, 
stawianych nam w  warunkach demo­
kracji ludowej wymaga bardzo ścisłej 
współpracy ideologicznej i organiza­
cyjnej obu naszych partii —• to czyż 
można sobie wyobrazić budowę so - 
cjalizmu bez u p r z e d n i e g o  z je ­
dnoczenia organizacyjnego obu na - 
szych partii, które jest niewątpliwie 
jednym z wielu warunków rozwoju 
naszego ruchu?

Drudzy, godzą się — czasem pozor 
nie, a czasem szczerze — na jednolity 
front, zastrzegając się mniej lub bar­
dziej energicznie czy wyraźnie przed 
jednością organiczną. Tow . Wiesław 
nazwał ich „minimalistami“.

Tacy stanowią zaporę w rozwoju 
jednolitego frontu, bowiem chcieliby 
utrzymać tę formę współpracy obu 
partii nawet w okresie, gdy staje się 
ona już — w obliczu coraz to nowych 
zadań — wyraźnie niewystarczająca.

Doświadczenia klasy robotniczej 
Rumunii lub W ęgier, a także — i to 
wcale nie w mniejszej mierze — d o ­
świadczenia polskich mas robotni - 
czych wskazują wyraźnie, że jednoli 
ty front, który w okresie swego ist - 
nienia dopomógł nam walnie do zwy 
cięstwa winien się dalej rozwijać w y­
raźnie w kierunku połączenia się obu 
partii.

I podobnie jak zbudowanie w sze­
regach robotniczych jednolitego fron 
tu stało się możliwe dzięki walce, 
przeprowadzonej ze wszystkimi prze 
ciwnikami jedności działania obu par­
tii, tak i jedność organiczna wymaga 
uprzedniego pokonania ideologicz -  
nych opórów jakie tu i ówdzie jesz­
cze się ujawniają.

T o w . W iesław  w  swym  artykule 
wyraźnie określa ten niezbędny waru 
nek:

W  naszym ujęciu i rozumieniu 
jedność organiczna powstać może 
tylko w  rezultacie procesu oczysz­
czania ruchu robotniczego z burżu- 
azyj.no -  liberalnych chwastów i 
obcych naleciałości, w  rezultacie 
oparcia obydwu partii na podsta -  
wach ideologii marksistowskiej.
Jest to zupełnie wyraźna odpowiedź 

na często słyszane pytanie „kiedy?“ .
Jest to zarazem odpowiedź tym  

wszystkim cichym i głośnym przeciw  
nikom jedności, którzy w ołają ze zgro 
zą o  „mechanicznym połączeniu".

W  klasie robotniczej winny dobiec 
końca procesy ideologicznych p rze­
mian, by upragnione zjednoczenie o - 
bu partii mogło się dokonać.

N a  tym nowym  etapie cały nasz 
w ysiłek winien być skierowany ku 
dalszemu zacieśnieniu braterstwa w  
ruchu robotniczym , opartego o jak 
najściślejsze zbliżenie ideologiczne 
przy jednoczesnym wzmożeniu wal­
ki z wszelkimi odmianami prawicy w  
łonie klasy robotniczej.

J, Burgin

P O P R A W I Ą  S I Ę
WARUNKI BYTU NAUCZYCIELSTWA

Zakończenie obrad ZN P
Polskę, pójdziemy razem ku coraz 
szczęśliwszej, opartej na dobrobycie 
Polsce.

Po udzieleniu przez aklamację ab 
solutorium ustępującemu Zarządo -  
wi, zgromadzeni przystąpili do w y­
boru nowych władz. Na prezesa od 
działu stołecznego ZNP jednogłoś­
nie wybrano ob. CHIJOSCICKIE- 
GO. Ponadto w skład Zarządu, w y­
branego ogromną większością gło­
sów, weszli ob. ob. KAROLEW SKI, 
STASZEWSKI, DALBA, MICHNIE 
WICZ, LESZEK, POGORZELSKI, 
RYSlNSKI i GROMELSKI.

Następnie wybrano członków Ko 
misji Rewizyjnej i Sądu Organiza­
cyjnego. Wysunięte przez Komisję- 
Matkę listy 28 delegatów na zjazd 
krajowy Związku i 162 delegatów 
na zjazd okręgowy przyjęto przez a- 
kłamację.

Spontanicznie przyjęto wniosek, 
potępiający fakt pozbawienia wol - 
ilości p. Curie -  Joliot na ziemi ame 
rykańskiej, o której wolność walczy 
ii Kościuszko i Pułaski. Ponadto 
przyjęto m. in. wnioski w sprawie 
zastępstw dla chorych nauczycieli, 
stworzenie schronisk dla emerytów 
oraz wniosek o przekazaniu dzieci 
ułomnych do szkół specjalnych.

Istotne zagadnienia .interesujące 
nauczycielstwo kraju poruszono w 
dyskusji podczas drugiego dnia ob­
rad nauczycieli stolicy.

Nauczyciele wskazywali na niedo 
stateczne uposażenie, trudne waran 
ki mieszkaniowe w stolicy, omawia­
li sprawę wynagrodzenia za godziny 
nadliczbowe, kwestię uposażeń eme 
rytalnych i inne . Członek Zarządu 
Ol. ZNP poseł KUROCZKO stwier­
dził, że zagadnienia powyższe są 
przedmiotem nieustannej troski 
władz. Podniesienie uposażeń wy - 
maga kilku miliardów złotych, mi­
mo to sprawa ta będzie rozwiązana.

Na budownictwo mieszkaniowe 
nauczyciele stolicy uzyskali na naj­
bliższy okres 60 milionów zł, co po­
zwoli w dużym stopniu rozwiązać 
najpilniejsze oolączki

Szeroko dyskutowano również 
podjętą przez władze szkolne reor­
ganizację szkolnictwa. Zgromadzeni 
pozytywnie ocenili zamierzenia 
władz, wnieśli przy tym szereg cen 
nych uwag, wynikających z doświad 
czeń codziennej pracy.

Podnoszono również w dyskusji 
zagadnienia polityczne Wskazywa­
no, że Polska winna przodować w 
wielkim obozie państw walczących o 
pokój i demokrację. Wysuwano przy 
tym potrzebę nawiązania ściślejsze­
go kontaktu z nauczycielami państw 
demokracji ludowej.

Podczas dyskusji przybył na ob­
rady minister oświaty STANISŁAW  
SKRZESZEWSKI. Minister zobra.- 
zował walkę sił postępu o pokój i 
sprawiedliwość społeczną z siłami 
wstecznictwa i reakcji.

Siły pokojn i postępu —  oświad - 
rzył mówca — na całym świecie, we 
wszystkich krajach, potężnieją z 
każdym dniem. Zadaniem nauczy - 
cieli jest nie tylko stanąć w pierw­
szym szeregu walczących o pokój, 
a.e c.słą młodzież natchnąć wiarą i 
ufnością w zwycięstwo sił pokoju.

Mówiąc o wychowaniu nowych 
ludzi, którzy będą budować potęż - 
niejący gmach Polski Ludowej, mi 
nister wysunął szereg ważnych za­
dań oświatowych, jakie należy roz­
wiązać. Do zadań tych należy ogól­
nonarodowa walka z analfabetyz­
mem, reorganizacja szkolnictwa 
powszechnego przez stworzenie 
właściwego typu szkolnictwa wiej - 
skiego . zlikwidowanie tzw. pupie- 
tów bezszkolnych oraz walka o po­
ziom nauczania, gdyż uczniowie mu 
szą wynieść ze szkoły ¡wielki zasób 
wiedzy. Nie mniej ważne zadanie 
Sianowi walka z biurokracją w ad­
ministracji szkolnej.

Minister podkreślił, że w polityce 
oświatowej rząd stawiać będzie na 
najlepszego człowieka w Polsce: 
najlepszego fachowca, matematyka, 
historyka, polonistę czy wychowaw­
cę. Wiem —  oświadczył mówca —  że 
mamy wielu wspaniałych ludzi w 
nauczycielstwie, że mamy su cich 
Pstrowskich, tylko mus my ich po 
kazać narodowi.

Minister podkreślił również wiel 
ką troskę władz o byt nauczyciela. 
Ze wszystkich grup społecznych, któ 
rych uposażenie jest jeszcze niedo -  
stateczne, nauczycielstwo uzyska po 
prawę bytu w  pierwszym rzędzie. 
Wreszcie minister podkreślił, że mu 
si zaistnieć ścisła wpsółpraca ZNP 
z Ministerstwem Oświaty. Z  nowy­
mi ludźmi —  stwierdził minister —  
którzy będą chcieli budować nową

W W ą g m a w w  k & B M u n S B ć c a Ś M

CO WYROSŁO Z NIEPOPULARNYCH
W komunikacie o wyborach do rad | 

zakładowych w fabrykach przemysłu 
włókienniczego, łódzki korespondent 
PAP-u podał m. in.: „Jednym z naj­
ważniejszych postulatów, jakie wysu­
wane były na zebraniach przedwybor 
czych pod adresem nowoofoieranych 
rad zakładowych, była sprawa czuwa 
nia nad dalszym wzmożeniem produk­
cji i wydajności pracy, dopilnowania 
wykonania planów produkcyjnych o- 
raz oszczędna i racjonalna gospodar­
ka w zakładach pracy“.
Komunikat PAP -u nie usiłował zobra 

znwać całego przebiegu dyskusji. Nie 
wątpliwie niemało miejsca poświęcili 
uczestnicy zebrania i codziennym 
sprawom pracy i płacy, mieszkania i 
stołówki, łaźni czy ubrań ochronnych. 
Ale fakt, że problemy produkcyjne wy 
rosły do roli najważniejszych postula 
tów ma bardzo ciekawą treść gospo­
darczą i bardzo głęboką społeczną wy 
mowę.

Mówi on po pierwsze o wybitnej po 
prawie sytuacji gospodarczej kraju, 
która już w sposób praktycznie odczu 
walny odbiła się na realnych zarób -  
kaeh robotników i na ich stopie życio­
wej. Po wtóre mówi on o nowych ka­
tegoriach myślenia, którymi operuje 
dziś robotnik, rzeczywisty współgo -  
gpodarz kraju —  świadomy współgo­
spodarz na własnej fabryce.

Pamiętam łódzkie zebrania przedwy 
borcze do rad zakładowych w  minio -  
nych latach powojennych, pamiętam 
przebieg zgromadzeń, na których rad­
cy co pewien czas zdawali sprawozda 
nia ze swej pracy. Zagadnieniem, któ 
re dominowało wtedy ponad wszystkim

były sprawy bytu: zła realizacja kar­
tek żywnościowych, niedostarczenie 
na czas przyobiecanego dodatkowego 
przydziału, trudności z odbiorem wę­
gla opałowego, podły gatunek chleba 
kartkowego —  to były sprawy, które 
w pierwszym rzędzie były tematem dy 
skusji —  już nie ożywionych, ale wie 
tokrotnie wręcz burzliwych.

Problemy takie, jak zwiększenie wy 
dajności pracy, jak odpowiednia dy ­
scyplina podnoszone były tylko przez 
najbardziej świadomych, pełnych po­
święcenia robotników. Nie dodawało 
to im zresztą popularności w masie 
towarzyszy.

Sytuacją taka była naturalna: tru­
dno, było wtedy o pustym często brzu 
chu i '.po wyjściu ż zimnego mieszka­
nia zrozumieć wielkość przemian. Na 
słowo, a często z niedowierzaniem, 
trzeba było przyjmować oświadczę - 
nia, że to właśnie robotnik — ten gło­
dny robotnik — ma dziś w ręku peł­
nię władzy, że on decyduje o losach 
swoich i kraju, że od jego pracy, od 
jego przezwyciężenia niechęci i roz­
goryczenia zależy przyszłość całego 
narodu. Na łódzkich ulicach, pełnych 
luksusowych wystaw i bogatych 
knajp, trudno było wracającemu po 
cienkiej, stołówkowej zupce robotni­
kowi uwierzyć w wielkość i realność 
przemian społecznych, w  prawdę słów 
rzucanych mu przez działaczy partyj­
nych i związkowych.

W  ciężkich dla klasy robotniczej 
chwilach we wrześniu 1945 r. tow. Wie 
sław, w  odpowiedzi na skargi i żąda­
nia, tak powiedział w Łodzi delega -  
tom rad zakładowych:

„Mówicie: „dajcie to, dajcie tam­
to, bo brak, bo nie mamy“. To fakt, 
nie macie. Ale my też nie mamy z 
czego dać. Będzie można dać wię­
cej. gdy więcej wyprodukujemy. 
MY. POLSKA PARTIA ROBOTNI­
CZA, W YSTĄPILIŚM Y WOBEC  
W AS Z ŻĄDANIEM  PODNIESIE­
N IA WYDAJNOŚCI PRACY. Ż Ą ­
DANIE NIEPOPULARNE, ALE KO  
NIECZNE, My, PPR-owcy, nie je ­
steśmy demagogami. Gdybym przy 
szedł do Was z frazesami, z obietni 
cami, może by się to Wam więcej 
podobało. Ja Wam mówię prawdę ta 
ką, jaka or.a jest, choć prawda ta 
jest niepopularne. BEZ PODNIESIE 
NIA WYDAJNOŚCI PRACY, BEZ 
ZW IĘKSZENIA PRODUKCJI NIKT  

.NIE POLEPSZY BYTU KLASY  
ROBOTNICZEJ. Tylko różni osznś 
ci mogą w sposób demagogiczny że­
rować na nędzy robotnika. My mó­
wimy i będziemy mówić prawdę!...

...Mówiliście, towarzysze, o szere­
gu innych swoich bolączek. Rozwią 
zać je można tylko drogę zwiększe­
nia produkcji. W IĘKSZA W YTW ÓR  
CZOSG DA NAM  W IĘKSZY BO - 

IIEN CHLEBA, Z WIĘKSZEGO 
lOCHENKA M O ŻN A BĘDZIE 
JZIELIC PO W IĘKSZYM  K A W A Ł  

K U -
..Spodziewaliście się może, że u - 

iyszecie ode mnie obietnice, pr*y -  
rzeczenia, LECZ TEGO ODE MNIE  
NIE USŁYSZYCIE.

My zrobiliśmy dużo i będziemy ro 
bić wszystko, aby polepszyć życie u 
nas. Mamy przed sobą perspektywę

powolnej poprawy. To od Was uza 
leżnione jest tempo poprawy.

IM  WIĘCEJ BĘDZIE PRACY. IM  
W IĘKSZE ZATRUDNIENIE. TYM  
SZYBSZE BĘDZIE TEMPO POPRĄ 
WY...

'...Odpowiedziałem, towarzysze, na 
Wasze pytania i Waszą krytykę. Od 
powiedziałem szczerze, w tym prze­
konaniu, że poniesiecie tę prawdę 
dalej do klasy robotniczej“. 
Robotnicy zaufali tym słowom. Ro­

botnicy udzielili kredytu swemu pań­
stwu, swemu rządowi. Przełamywano 
opory, przekonywano niedowiarków 
—  podnoszono produkcję i zwiększa­
no zarobki.

Byłoby demagogią twierdzenie, żc 
jest już dobrze robotnikowi w Polsce 
że otrzymuje on już w pełni należną 
mu część dochodu społecznego. Niedo 
statecznie jeszcze wysoki jest ten do­
chód i podział jego wciąż jeszcze da­
leki jest od doskonałości, ale dla każ 
dego nieuprzedzonego, niezłośliwego 
obserwatora, widoczna jest poważna 
poprawa sytuacji materialnej robotni­
ków na przestrzeni minionych trzech 
lat i widoczny jest związek między tą 
poprawą a zwiększeniem wydajności 
pracy.

Fakt, że dziś robotnicy domagają 
się od swych rad zakładowych w 
pierwszym rzędzie zwrócenia specjal­
nej uwagi na problemy produkcyjne 
świadczy o zrozumieniu zagadnienia, 
o pełnym uświadomieniu sobie związ 
ków między sprawami ogólnymi —  
państwowymi, a sytuacją osobistą i ro 
dzinną. O zrozumieniu nowej naszej 
rzeczywistości. A . Bronecki

A P E L U J E M Y
do sałego poleczeiistwa
0 pomoc dla walczącej 

miodzie^ demokratycznej
świata

W  dniach od 21 do 29 marca, w
Tygodniu Pomocy Wałczącej Mło - 
dzieży o Wolność i Demokrację“ 
zwrócimy się do Was z prośbą o za 
ofiarowanie datków dla naszych ko 
lęgów i towarzyszy, którym ostat - 
nia wojna nie przyniosła osiągnię­
tych przez nas zdobyczy: Wolności
1 Niepodległości.

Naród hiszpański i grecki, nasi so 
jusznicy i sprzymierzeńcy w okre -  
sie wojny —  w dalszym ciągu na 
rozkaz i przy bezpośredniej porno -  
cy Wall Street i City— są ciemiężone 
przez rodzimą reakcję, niemieckich 
sługusów i kolaboracjonistów. 
Wbrew sprawiedliwości, mimo bo - 
haterskich zasług, położonych w 
walce z faszyzmem, iniperializmy 
nie pozwalają im żyć v. ustroju 
przez nich upragnionym”— ¿w demo 
kracji. W' dąiszym ciągu ąązstrzeli- 
wuje się tampwićzi i żiłyłsdo obo­
zów koncentracyjnych tych, którzy 
myślą i czynią podobnie jak my w 
okresie walki z okupacją, której gro 
zę i ohydę poczuliśmy na własnej 
skórze.

Mimo wszelkich represji Hiszpa­
nie i Grecy trwają w walce. W  
pierwszych szeregach bojowników 
znajduje się młodzież, kochająca 
swój kraj i naród. Nie wolno nam 
zostać biernymi wobec tej walki 
Lud Hiszpanii i Grecji żąda od nas 
pomocy, która pozwoli mu prze- 

■ trwać_ w oporze —  aż do osiągnię -  
cia niewątpliwego zwycięstwa. Na­
ród PolskĘ jak żaden, zna cierpie­
nia niewoli, które dawno już zrodzi 
ły wśród nas hasło „Za Wolność 
Waszą i Naszą“. W  imię tego hasła 
pomożemy bojownikom Hiszpanii i 
Grecji.

Sami nie bogaci musimy im po -  
słać żywność, odzież i lekarstwa, 
które pomogą im znieść trudy i 
znoje partyzanckich walk.

Jesteśmy świadomi, że ich zw y ­
cięstwo to osłabienie i nam wre -  
gich sił zawistnie spoglądających 
na pomyślny rozwój naszego Pań -  
stwa i narodu, samodzielnie budu­
jącego swą nową rzeczywistość.

Wierzymy niezłomnie, że społe­
czeństwo pomne niedawnych prze -  
żyć pomoże nam w akcji zbiórko - 
wej. Wierzymy, że na nasz apel nie 
pozostanie głuche żadne serce w fa 
bryce i biurze, uczelni i skiepie.

Związek Wałki Młodych 
Organizacja Młodzieży TUR 

Związek Młodzieży Demokratycznej
Związek Harcerstwa Polskiego 

Zw. Mł. Wiejskiej RP ..Wici" 
Polski Czerwony Krzyż 

Zw. B. Więźniów Politycznych

renumeruj
i czytaj
p r a s ę

P P R
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O B C H Ó Dtrzeciej rocznicy wyzwolenia Gdańska
W  sali konferencyjnej Miejskiej 

Rady Narodowej Gdańska, w ratu­
szu staromiejskim, odbyło się dru­
gie posiedzenie komitetu obchodu 
trzeciej rocznicy wyzwolenia Gdań­
ska.

W  wyniku obrad ustalono osta­
tecznie dwudniowy program uro­
czystości. W  sobotę 3 kwietnia od­
będzie się o godz. 11 uroczyste po­
siedzenie Miejskiej Rady Narodo­
wej, składające się z dwóch części: 
oficjalnej i artystycznej.

Na część oficjalną złożą się: prze­
mówienia przewodniczącego MRN, 
prezydenta miasta, przedstawicieli 
stronnictw politycznych, organizacji 
młodzieżowych, przedstawiciela 
Związku Radzieckiego i wojska pol­
skiego. Na zakończenie uchwalona 
zostanie rezolucja.

W  części artystycznej chór „M o­
niuszko“ odśpiewa dwie pieśni „Gau 
de maier Polonia“  i hymn kaszub­
ski a po rezolucji Rotę, hymn Polski 
i hymn Radziecki.

Na plenarnym posiedzeniu obec­
ne będą poczty sztandarowe wszyst­
kich partii, OKZZ, organizacji mło­
dzieżowych, społecznych i wojska. 
W  posiedzeniu wezmą udział dele­
gacje robotników portowych, urzę­
dów, młodzieży szkolnej, rzemiosła 
i kupiectwa.

W  dniu 4 kwietnia odbędzie się 
uroczysta akademia w stoczni Nr 1 
o godz. 11, poprzedzona uroczystym 
nabożeństwem w Katedrze Oliw- 
skiej. Na program akademii złożą 
się przemówienia prezydenta miasta, 
przedstawiciela wojska polskiego, 
tow. Sikory w imieniu partii poli­
tycznych, przedstawicieli organiza­
cji młodzieżowych, oraz referat po­
lityczny i rezolucja. (K)

Na Wybrzeżu powstaną szkoły zawodowe
Fachowcy dla przemysłu i rzemiosła

Szkolnictwo zawodowe w woje­
wództwie gdańskim poczyniło ostat­
nio znaczne postępy. W  roku szkol­
nym 1947-48 ilość szkół wzrosła do 
88, a liczba uczniów wynosiła około 
12.000. W  roku bieżącym posiadamy 
już 111 szkól i przeszło 17000 słucha 
czów.

N O W E  S Z K O Ł Y

W  najbliższym czasie projektuje się 
uruchomienie wiele nowych szkół za­
wodowych. Powstaną o-ne w Nowym 
Dworze, Nowym Stawie, Pruszczu, 
Pszczółkach, Zblewie, Starej Kisze­
wie, Łebie, Lublichowie i Skórczu. 
Będą to szkoły ogólnozawodowe .Ce­
lem przygotowania ludności rolniczej 
do pracy zawodowej, Kuratorium 
projektuje na wzór organizującej się 
w Ostaszewie (powiat gdański) pu­
blicznej średniej szkoły koszykarsko- 
wikliniarskiej, uruchomienie w  Kol­
budach szkoły przemysłu drzewnego 
(kołodziejstwo, bednarstwo, szczot- 
karstwo, zabawkarstwo), a w 
Chmielnie -— publicznej średniej szko 
ły ceramicznej .Szkoły te będą eks­
perymentalnymi szkołami zawodowy­
mi dla wsi.

S Z K O Ł Y  G O S P O D A R C Z E

Poza tym Kuratorium zamierza 
uruchomić, obok czynnych już szkół, 
w Elblągu, Malborku, Kwidzyniu,

Gdańsk —  odnawiany front irsw i Artura.

1  m m  M I S Z U  P A R T I I
W YBO RY W Ł A D Z PARTYJNYCH

W  GUM -ie
W  Głównym Urzędzie Morskim od 

było się zebranie wyborcze miejsco­
wego koła PPR.

Szeregi Polskiej Partii Robotniczej 
w Gdańskim Urzędzie Morskim ostat

TEATRY:
Miejski Teatr -  „WYBRZEŻE“  Gdynia, 

Plac Grunwaldzki — o godz. 19.30 komedia 
muzyczna „Kroi Włóczęgów“ w insceniza­
cji iwo Galla.

REPERTUAR KIN
Gdynia — Warszawa — Podejrzenie.
Gdynia — Atlantic — Piękna przygoda.
Gdynia — Dom Marynarki Wojennej — 

nieczynne.
Gdynia — Fala — Konwoj.
Gdynia — Promień —- Belita tańczy.
Gdańsk — Światowid — Syrena.
Wrzeszcz — Bajka — Ostatnia noc.
Wrzeszcz — Capitol — Pościg.
Sopot — Bałtyk — Pygmalion.
Oliwa — Polonia Wilki morskie.
Wejherowo — Świt — Piotr I-szy (seria 

I-sza).
Słupsk — Polonia — Zuch dziewczyna.
Lębork — Fregata — Wyspa skarbów.
Tczew — Wisła — Curie -  Skłodowska.
Sopot — Polonia — Dziewczę z północy.
Puck — Mewa — Maria Luiza.
Kartuzy — Kaszub — Historia Jednego 

iraka. . ,
Kościerzyna — Bałtyk — Klatka złowi-

Starogard — Polonia — Nowe pokolenie.
Białogard — Bałtyk — Goal.
Szczecinek — Wolność -— Biały kieł.
Koszalin — Polonia — Admirał Nachi­

mow.
Nowy Stew — Tęcza — Śluby kawaler­

skie.
-------0-------

ętoAtlo

Starogardzie, Kościerzynie, Kartu­
zach, W ejherowie i Lęborku, <— pu­
bliczne średnie szkoły gospodarczo- 
odzieżowe przeznaczone dla dziew­
cząt. Kuratorium oczekuje od zarzą­
dów miejskich spełnienia ustawowo 
przewidzianego obowiązku dostarcze­
nia gmachów wraz z urządzeniami. 
Skarb Państwa natomiast poniósł by 
wydatki na opłacenie personelu nau­
czycielskiego i opiekę lekarską.

W A R S Z T A T Y  S Z K O L N E

Dużą troską Kuratorium jest spra­
wa podniesienia poziomu szkolenia 
zawodowego. Podwyższenie poziomu 
nauki można byłoby uzyskać drogą 
organizowania przy szkołach warsz­
tatów szkoleniowo - wytwórczych, 
przeznaczonych na praktykę dla mło­
dzieży, która nie jest zatrudniona w 
zakładach pracy.

Bardzo ważnym problemem jest ko­
nieczność utworzenia burs i interna­
tów, które by pomieściły duży odse­
tek młodzieży przyjezdnej, szczegół- sem.

nie wiejskiej, która, w związku z bra­
kiem internatów, stanowi dotychczas 
mały procent w szkołach zawodo­
wych. Ruchliwe jak zawsze Towarzy­
stwo Burs i Stypendiów uruchomiło 
już wiele internatów, lecz nie zaspa­
kaja to w dostatecznym stopniu po­
trzeb młodzieży. Najpilniejsze jest 
utworzenie internatów w  Gdańsku, 
Gdyni i w Elblągu.

R A D Y  O P IE K U Ń C Z E
Przy szkołach zawodowych pow o­

ływane są Rady Opiekuńcze, do któ­
rych wchodzą przede wszystkim 
przedstawiciele życia gospodarczego, 
zainteresowani kształceniem nowych 
kadr pracowników.

Hasło wysunięte w 1947 r. w cza­
sie Tygodnia Szkoły Zawodowej na 
Wybrzeżu: „W zm óżm y wysiłki nad

'%£KMÀÀq
SPECJALNE PORANKI KINOWE  

DLA ŚW IA TA  PRACY
Wydział Oświatowy 

Okręgowej Komisji 
Związków Zawodo­
wych w Gdańsku poro 
zumiał się z wojewódz 
kim zarządem kin Fil­
mu Polskiego, co do 
zorganizoawnia specjał 
nych poranków filmo­

wych dla Związków Zawodowych.
Poranki takie odbywać się będą w 

każdą niedzielę, przy czym każdy ze 
związków zawodowych otrzymałby 
do rozsprzedaży wśród swoich człon­
ków odpowiednią do stanu liczebne­
go związku ilość biletów. Bilety sprze 
dawano by po cenach ulgowych. (M) 

REFERAT DO W A LK I  
Z  GRUŹLICĄ

W Gdyni organizuje się referat do 
walki z gruźlicą, który zajmie się ko­
ordynacją działalności różnych organi 
zacji w tej dziedzinie na terenie mia­
sta. Referat do walki z gruźlicą bę­
dzie sprawował nadzór i kontrolę nad

odbudową gospodarczą W ybrzeża i ośrodkami zdrowia, przychodniami 
d ,o3 ł » .b u d o w y  . . k o l i o . ,
dowego — jest w dalszym ciągu ak- , cie w ewidencję wszystkich chorych, 
tualne. Trzeba tylko wzmóc wysiłki, i którzy będą znajdowali się pod stałą
aby nie pozostało ono pustym frazę- ; pozwoli na skuteczniejszą

j walkę z  gruźlicą i przeprowadzenie
( k )

Robotnicy rolni
przystąpili do współzawodnictwa pracy

Rozpoczynając wiosenne prace w 
polu robotnicy rolni majątków pań­
stwowych, zgodnie z uchwałą, niedaw 
no odbytego zjazdu okręgowego, przy 
stępują również do współzawodnictwa 
pracy.

Jako jeden z pierwszych staje do 
współzawodnictwa zespół majątku 
Lisewo, który wezwał zespół Trale- 
wo. Ogłoszone współzawodnictwo 
pracy obejmuje jak najszybsze w y­
konanie planu zasiewów wiosen­
nych, uzyskanie większej wydajno­
ści z jednego hektara, likwidacje od­

łogów w tym roku, oraz podniesie­
nie wydajności mlecznej krów.

Współzawodnictwo pracy obejmu­
je również użycie traktorów w orce 
wiosennej. Zwycięstwo przypadnie 
temu traktorzyście, który przy naj­
mniejszym zużyciu paliwa wykona 
jak najwięcej prac. 
Współzawodnictwo to, na pewno wy­

da obfite plony. Robotnicy po zazna­
jomieniu się z zadaniami współza­
wodnictwa pracy i z jego techniką 
przystąpili do wypróbowania swoich 
sił. Życzymy osiągnięcia jak najlep­
szych wyników. (Wal)

»Tydzień Ziem ZacSioJnieh«
obchodzony będzie uroczyście w Sopocie

nio tak znacznie wzrosły, że powsta­
ła konieczność utworzenia komitetu 
zakładowego, oraz 3 samodzielnych 
kół.

W  wyborach na stanowisko sekre­
tarzy wysunięto:

Kóło I —  tow. Jan Zdunek, za­
stępca —  tow. Kazimierz Ostrowski.

Koło II —  tow. Władysław Króli­
kowski, zastępca —  tow. Ignacy W it­
czak.

Koło III —  tow. Stanisław Klei­
ster, zastępca —  tow. Pinęot.

SZKOLENIE SEKRETARZY KÖL  
WIEJSKICH

W  dniu 15 bm. zakończył się w W ej 
herowie 3-dniowy kurs szkoleniowy 
sekretarzy partyjnych kól gromadź, 
kich i folwarcznych pow. morskiego.

Duże zainteresowanie kursem i o- 
żywiona dyskusja na tematy ideolo­
giczne i zagadnienia gospodarcze w y­
kazują, że partia rozbudowuje się na 
wsi. Ponadto dyskusje przyniosą nie­
wątpliwie rozwiązania takich zagad­
nień jak akcja siewna, pomoc są­
siedzka oraz współzawodnictwo, do pochowania Francuzów, poległych w  
którego już przystąpili rolnicy powia- okręgu gdańskim w czasie ostatniej 
tu. Szkolenie przeprowadzili aktywi- wojny.

W  lokalu Polskiego Związku Zacho­
dniego w Sopocie odbyła się konferea 
cja organizacyjna „Tygodnia Ziem Za­
chodnich“. W  konefrencji waięli udział 
przedstawiciele miejscowych władz, 
wojska i społeczeństwa.

Program uroczystości przedstawił wi 
ceprezes zarządu obwodu Polskiego 
Związku Zachodniego, ob. Glatte, po 
czym ustalono skład komitetu honoro­
wego i dokonano wyboru komitetu or- 
ganizacyjno-wykonawczego, pod prze­
wodnictwem mgr. Heisinga.

Otwarcie „Tygodnia Ziem Zachod­
nich“ nastąpi w  dniu 11 kwietnia. Pp 
mszy św. odbędzie się uroczysta aka­
demia w  sali kina „Polonia“, a w ra­
zie sprzyjającej pogody, na molo.

W  dniu 14 kwietnia odbędzie się w  
„Grand Hotelu“ koncert z udziałem 
wybitnych solistów Wybrzeża. W  cią­
gu całego tygodna zostaną wygłoszone 
w szkołach Sopotu okolicznościowe 
prelekcje na temat Ziem Zachodnich.

C m e n t a r z
p o le g ły c h  F r a n c u z ó w  

w Gdańska
W e francuskim konsulacie general­

nym w  Gdańsku odbyła się konferen­
cja w sprawie utworzenia na terenie 
miasta —  cmentarza francuskiego dla

PPR

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na wtorek, diiia 23 marca 1948 r. 

Godz. 6.00 Program ogólnopolski. 8.50 
Audycja dla kobiet — lok. 9.00 Odczyta­
nie programu lokalnego. 9.03 Przerwa. 
11.57 Program ogólnopolski. 12.50 Przegląd 
wydarzeń z Gdańska. 13.00 Program ogól­
nopolski. 13.20 Przerwa. 14.00 Program i 
ogólnopolski. 14.50 Kursy radiowe dla 
nauczycieli — „Nauczani« syntetyczne“ , | 
oprać. Antonina Panasówna z Bydgosz­
czy. 13.00 Aktualia — lok. 15.10 „W Mu­
zeum Morskim w Szczecinie'* — fel. Kar­
powicza ze Szczecina. 15.20 Kalejdoskop 
muzyczny z Poznania. 16.00 Program o- 
gólnopolski. 22.45 Muzyka — lok. 23.00 — 
23.30 Program ogólnopolski.

DYŻURY APTEK 
Od dnia 20 do 27 marca 1948 r. 

Gdynia i Orłowo — apteka pod Gry-
*em — ul. staromiejska i apteka Nad­
morska w Orłowie.

Oliwa — apteka pod Orłem — Al. Ar­
mii Radzieckiej.

Wrzeszcz — apteka „Grunwald“ ul. 
Grunwaldzka.

Gdańsk — apteka pod Słońcem — ul. 
Garncarska.

Numery telefonów Straży Pożarnej: 
Gdańsk -  31-334, 31-338.
Wrzeszcz — 41-332, 41-333, 42-264.
Orunia — 31-336.
Oliwa — 52-622.
Nowy Port —

śd  W K  PPR (KOCH).
ODSŁONIĘCIE SZTANDARU  

W  K W ID ZYN IU
W  związku z trzyletnią rocznicą 

wyzwolenia Kwidzynia w  powiato­
wym. komitecie PPR dokonano odsło 
nięcia sztandaru ufundowanego przez 
członków ł sympatyków Polskiej Par 
tii Robotniczej.

Odsłonięcia dokonał sekretarz ko­
mitetu powiatowego tow. Krupa wzy 
wając w przemówieniu towarzyszy 
do wytężonej pracy nad odbudową 
Polski Ludowej.

Szeregi partyjne na terenie Kwi 
dzynia wzięły udział w  pochodzie już 
pod nowym sztandarem. (P. D.)

W  konferencji uczestniczyli, oprócz 
konsula francuskiego p. Peretti, —  
ob. Dunin, naczelnik wydziału grofoow 
nictwa Ministerstwa Odbudowy, kil­
ku przedstawicieli zainteresowanych 
władz francuskich oraz inżynierowie: 
Gruszkowski i Haupt z wydziału tech 
nicznego Zarządu Miejskiego w  Gdań 
sku.

W  dniach 11 i 18 kwietnia zostanie 
przeprowadzona zbiórka uliczna na 
fundusz społeczny PZZ.

„Tydzień Ziem Zachodnich“ zakoń­
czy się w  niedzielę, 18 kwietnia, pod­
wieczorkiem w  „Grand Hotelu“ i żaba 
wą ludową. (K)

na szerszą skalę niż dotychczas akcji 
profilaktycznej. (A)

DZIAŁALNOŚĆ OPIEKI 
SPOŁECZNEJ W  GDYNI

W  lutym udzielono pomocy 241 
starszym osobom i dzieciom na tere­
nie Gdyni. Opieką objętych było 2.535 
osób oraz 33 dzieci w żłobkach na Gra 
bówku i Małym Kacktt. W  okresie 
tym udzielono 358 osobom zapomóg 
na sumę 174.000 zł oraz zapomóg w  
naturze 213 osobom. Ponadto wydano 
32 wyprawki niemowlęce i dary 
UNRRA dla 27 osób. 1.529 osobom wy 
dano różne świadczenia. Niezależnie 
od zapomóg i świadczeń biedni otrzy 
mali bezpłatnie obiady w kuchniach 
ludowych na Grabówku. Wltominie, 
Oksywiu, Orłowie i w śródmieściu. 
Ogółem wydano 11.237 obiadów. 
K A Ż D A  G M IN A POSIADAĆ BĘDZIE  

DOM KULTURY
W  związku z uchwałą Wojewódz­

kiej Rady Narodowej, opiewającą, że 
każda wieś województwa gdańskiego 
posiadać musi swój Dom Kultury, w  
powiecie gdańskim powstał Komitet 
Przejmowania Poniemieckich Kar­
czem i Gasthausów. Komisja objęła 
teren całego powiatu, wizytując wszy­
stkie domy przeznaczone pod ośrodki 
kultury. Domy te zostaną wkrótce do 
prowadzone do stanu używalności. 
Znajdą w  nich pomieszczenia świetli­
ce, lokale organizacji politycznych i 
społecznych, a także sale teatralne. 
Uruchomienie gminnych Domów Kul

tury przyczyni się do zaktywizowania 
masy chłopskiej i podniesienia kultu­
ry wsi. (M)

W  GDAŃSKU POWSTAJE
W IELKA FA B R YK A KONSERW
Zjednoczenie Rybnych Fabryk Kon 

serwowych przeprowadza obecnie, 
kosztem 25 milionów zł, rozbudowę 
przetwórni ryb „Gedama“ w Gdań­
sku.

Fabryka ta. zniszczona niemal w 
80 próżniach, po częściowej odbudo 
wie odzyskuje już przedwojenną zdo! 
ność produkcyjną.

Po całkowitej odbudowie fabryka 
przerabiać będzie 49 ton surowca 
rybnego dziennie i wysunie się tym 
samym na jedno z pierwszych miejsc 
w Polsce. „Gedania" produkcję swo­
ją nastawia przede wszystkim na 
przetwórstwo i konserwację ryb mor 
skieh.

Równocześnie Zjed­
noczenie odbudowuje 
w Łebie, pozostałą po 
Niemcach przetwórnię 
ryb, nastawiając jej 
produkcję na konser­
wację ryb słodkowod­
nych. (M)

N ie p rzep ła ca jm y
przed świętami

Wobec nadchodzących świąt i zwiększo­
nych zakupów czynionych przez gospody­
nie domu publikujemy cennik, obowiązu­
jący na terenie Gdańska, Gdyni i Sopotu.

MĄKA, KASTĘ, PIECZYWO

W y p r a w k i  niemowlęce 
wydawane będą w pierwszej połowie kwietnia

Ubezpieczalnia Społeczna w Gdyni 
rozpoczyna wydawanie wyprawek 
dla niemowląt. Wobec konieczności 
przygotowania rozdawnictwa na no­
wych podstawach —  wydawanie za 
pierwszy kwartał 1948 r. będzie opóź 
nione.

Dla niemowląt, urodzonych po 
dniu 1 stycznia 1948 r„ wydawane bę 
dą w pierwszej połowie kwietnia ma 
teriały bieiiźniane, zaś dla niemo­
wląt, mających urodzić się po rozpo­
częciu rozdawnictwa, wydawane bę­
dą wyprawki, szyte częściowo lub w  
całości.

Do uzyskania wyprawki wymaga­
ne jest świadectwo urodzenia dziec­
ka, lub zaświadczenie lekarskie, 
stwierdzające, że uprawniona do o- 
trzymania wyprawki kobieta, znajdu 
je się conajmniej w  7 miesiącu Cią­
ży, oraz zaświadczenie pracodawcy, 
stwierdzające, że wnioskodawczym 
nie otrzymała wyprawki za pośred­
nictwem zakładu pracy.

Począwszy od tego dnia instytucje 
ubezpieczeń społecznych będą roz­
dzielały wyprawki niemowlęce oso­
bom uprawnionym do pobierania za 
siłków rdzinnych. Szczegółowe zasa­
dy rozdziału wyprawek niemowlę­
cych i ich skład ustali Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej.

Materiały włókiennicze na wypraw  
ki niemowlęce, poczynając od 2 kwie 
tnia br. będą przydzielane instytu­
cjom ubezpieczeń społecznych na 
wniosek Ministerstwa Pracy i O pieki, 
Społecznej. j

Na wniosek Ministerstwa Obrony 
Narodowej, Ministerstwa Bezpieczeń 
stwa, Polskich Kolei Państwowych 
czy też innych władz i instytucji, kto I 
rych pracownicy względnie członko- ‘ 
wie ich rodzin nie podlegają obowiąz 
kowi ubezpieczenia na wypadek cho 
roby i macierzyństwa, a posiadają 
prawo do wyprawek z tytułu kart

Malca żytnia 8# proc. kg
*1.

43.—
męka pszenna 70 proc. „ 75̂ —
Chleb żytni 80 proc. „ 38.—
Chleb pszenny 70 proc. „ 70.—
bułki pszenne 70 proc. o 

dze 50 gr
wa-

szt 5.—
bułki pszenne TO proc. o 

dze 200 gr
wa-

20.—
bułki pszenne TO proc. o 

dze 400 gr
wa-

40.—
kasza jęczmienna łamana 

70 proc. kg 42. (48)
kasza jęczmienna łamana 

*5 proc. 49.—
Mięso wołowe

Polędwica „ 280.—
mięso bez kości 250.—
mięso z kością o zawart. 

25 proc. kości
■*o

200.—
mięso mielone lub siekane »» 240.—
kości ,, 50.—
mięso cielęce bez kości 32 270.—
mięso cielęce z kością 

35 proc. kości
do

209.—
Wieprzowiną

Boczek i podgardle 290.—
schab 290.—
mięso be* kości „ 300.—
mięso z  kością o zawart. 

15 proc. kości
do

260.—
golonka surowa M 260.—
głowizna M 140 4—ES. 140.—

60.—
n m m

Słonina •f 320.—
smalec 2* 420.—
masło śmietankowe 600.—
masło osełkowe (górna grani­

ca dla detalisty) ., 600.—
Wędliny

Szynka gotowana wędzona *2 470.—
szynka surowa wędzona 2» 890.—
boczek gotowany wędzony *2 420.—
boczek surowy wędzony *2 370.—
mortadela •2 390.—
kiełbasa polędwicowa «2 390.—
kiełbasa metka »2 440.—
baleron 470.—
kiełbasa zwykła, w wąskim

flaku „ 330.—
kiełbasa zwykła sucha 2» 430.—
kiszka pasztetowa »2 320.—
serdelki 22 470.—
kiełbasa krakowska sucha 22 470.—
parówki 2* 30.—
kiszka podgardlana „ 180.—
salcesony 22 300.—
kaszanka 22 100.—

Ziemiopłody
Ziemniaki jadalne, poniżej 

50 kg 9.—
Maksymalna wysokość zysku brutto 

obrocie cytrynami i pomarańczami: hurt 
25 proc., detal 30 proc., dla jabłek ustala 
się w obrocie detalicznym maksymalny 
zysk brutto 30 proc.

t m c n o z z o n o D n '

EKSPLOATACJA URZĄDZEŃ  
PORTOWYCH

W  ub. miesiącu w porcie gdyńskim 
r ______________________  _ ^  ......... ...... pracowało 41 dźwigów, w tym 18 dżwi
zaopatrzenia, —  instytucje ubezpie- było zatrudnionych przy prze-
czeń społecznych będą dostarczały

Ubezpieczalnia Społeczna w G dyniw ypraw ek niemowlęcych za 
zgłosiła już zapotrzebowanie na odpo! tem kosztów. (A) 
wiednią ilość wyprawek.

Należy dodać, że w  związku z wej 
ściem w życie dekretu o ubezpiecze­
niu rodzinnym, z dniem 1 stycznia 
został zniesiony rozdział wyprawek 
niemowlęcych na karty zaopatrzenia 
wszystkich kategorii.

KftOniKA „  , 
u R fp c u ■ z łc o u y

1 o w e

Żegluga państwowa
uuc&amia stalą komunikacją
W  dniu 20 marca została wznow io­

na komunikacja pasażerska Żeglugi 
Państwowej na trasie wodnej Gdańsk 
—  Nowy Dwór i Gdańsk —  Elbląg.

Do Nowego Dworu statki odchodzą 
codziennie o godz. 15, odjazd z Nowe­
go Dworu do Gdańska o godz. 4. Na 
tell Gdańsk —  Elbląg —  odjazd * 
Gdańska o godz. 12.30, z Elbląga od­
jazd o 8.20. Na trasach tych będą kur­
sowały statki: . „Olsztyn" „Elbląg“, 
„Malbork“ i .Mewa“.

W  pierwszych dniach kwietnia wzno 
wioną zostanie Stała komunikacja na 
Zalewie Świeżym, pomiędzy Elblą­
giem, Tolkmickiem i Krynicą Morską. 
Około połowy maja rozpocznie się 
trzy razy tygodniowo ruch pasażerski . 
na trasie kanału Warmińskiego, pomię 
dzy Elblągiem a Ostródą. i

OW OCE i CUKIER 
| ♦  lo ZDROWIE i  SIŁA

należy o tym pomiątoć przy zakupach świątecznych

MARMOLADY • DŻEMY • KOMPOTY • SOKI
K O N S E R W Y  MIĘSNE, RYBNE i WARZYWNE

SAM  KRAD Ł PIENIĄDZE  
B Y OSZU KAĆ ZONĘ

Na terenie VII Komisariatu MO w 
Gdańsku wydarzył się ostatnio humo­
rystyczny wypadek.

Swego czasu zgłosił się do MO nie- 
¡J U  Zygmunt Łosaniów, zam. „  Gdań
sku ul. Zaroślak 27, meldując o kra- 6
dzieży 14.000 zł *  jego mieszkania. W

ładunku towarów masowych, a 22 
zwro- ! przeładowywało towary drobnicowe. 

'Eksploatowana powierzchnia magazy­
nów portowych wynosiła 116-050 m. 
kw.

W  Gdańsku w tym miesiącu praco 
wało 27 dźwigów, z których 17 prze­
ładowywało towary masowe, a 10 

¡drobnicowe. Eksploatowana powierzch 
nia magazynowa wynosiła 52.786 m. 

j kw,
| W  lutym w obu portach zanotowa­
no wzrost wykorzystania urządzeń 
portowych.

IMPORT JUTY
Szwedzki statek „Grippen" wyła­

dowuje w Gdyni 120 ton juty, przc-

. #  P R O D U K C J I

sklep

SOPOT, S<

toku dochodzenia okazało się, że ŁoSfz- 
niów —  sam zabierał sobie pieniądze, 
symulując jedynie kradzież przed żo­
ną. Skompromitowany małżonek na in 
terwencję MO musiał zwrócić pienią­
dze małżonce. /  (K)
USIŁO W AŁ KRAŚĆ —  DOSTAŁ SIĘ 

Z A  KRATKI
MO w Gdyni przytrzymała Henryka 

NowalSkiego (bez stałego miejsca za­
mieszkania) za usiłowanie skradzenia 
pieniędzy z kieszeni Mariana Krygiera 
w restauracji „Oza".

Z A  NIELEGALNY UBÓJ ŚW IN  
Ob. Jan Wójtowski zam. w Gdyni 

przy ul. Legionów został zatrzymany 
za nielegalny ubój świni. (A)

ZNALfcZONO ZW ŁO K I WISIELCA
W  lesie, niedaleki Sianek, znalezio- 

no nad brzegiem morza zwłoki wisiel 
Sobieskiego 2 6  •  Sojioł, Rokossowskiego 5 || Pa-. Denatem okazał Mę niejaki Jan Są-

336-WK h  1 UT. 1925 IfiSIlljMMLflły W Gu8Q* 
BKBaH H BRM M fi I &ku - Sionki przy oL Jodt e w j  14 ml ł.

Państwowego Przemysłu Konserwowego
sq do nabycia  we wszystkich spółdzielniach, 

sklepach spożyw czych i kolonialnych

S P f t Z E D A Ż  H U  i T O W Ä

Litych

SPROW AD ZAM Y SZPROTY  
Szwedzki statek żaglowo-motorowy 

„Hamfijort“ przywiózł do Gdyni 63 
tony świeżych szprot, które po przewę 
dzeniu w zakładach rybnych w Gdyni, 
ukażą się w sprzedaży w kraju. 

EKSPORTUJEMY DORSZA  
DO RADZIECKIEJ STREFY  

OKUPAYCJNEJ
W  ramach niedawno podpisanej u- 

mowy odeszły do radzieckiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech, wagony z 
dorszem. Pierwszy transport wyszedł 
z Gdyni 17 marca- (A),

OCZEKIW ANE SĄ W IELKIE  
TRANSPORTY BAW EŁNY  

W  najbliższym czasie do portów w 
Gdyni 1 Gdańska mają nadejść znacz­
ne transporty bawełny. 86 bm. spo­
dziewany jest ładunek 18,060 bel ba­
wełny amerykańskiej, dla polskiego 
przemysłu włókienniczego. 15 kwiet­
nia ma przybyć statek z ładunkiem 
5.500 bel bawełny tranzytowej, prze- 

b  OtaehołłowacjL
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Polscy mechanicy w szeregach demokracji
Uchwały Walnego Zjazdu SIMP

W  gmachu Naczelnej Organizacji 
Technicznej w Warszawie odbył się 
trzeci walny zjazd delegatów Stowa­
rzyszenia Inżynierów i Techników 
Mechaników Polskich.

Na zjeździe odbyły się wybory za -  
rządu głównego. Prezesem SIMP zo -  
»tał dyrektor Dyrekcji Przemysłu Mo 
toryzacyjnego tow. inż. Marian Wakal 
skL

W  opracowanym na rok 1948 progra 
mie prac SIMP położono nacisk na za 
gadnienie szkolenia kadr technicz­
nych. Dokształcanie będzie prowadzo­
ne na okresowych i rocznych kursach 
zawodowych, ponadto zostanie uru -  
chomiona Wieczorowa Szkoła Inży­
nierska. Dla zrealizowania tego pro ­
gramu SIMP nawiąże ścisłą współ­
pracą z Min. Oświaty i Min. Przemy­
słu 1 Handlu.

Na zakończenie zjazdu uchwalono 
rezolucję, w  której czytamy m. dn.:

III walny zjazd delegatów Sto -  
warzyszenia Inżynierów i Techni -  
ków Mechaników Polskich— w dniu 
19 marca 1948 r. stwierdza, że w  
wyniku reform społeczno -  gospo­
darczych, przeprowadzonych w Pol 
gce, nastąpiła szybka odbudowa i 
rozwój życia gospodarczego i przemy 
słowego kraju, dokonane wspólnym  
wysiłkiem klasy robotniczej, inteli­
gencji pracującej i mas chłopskich. 
Dzięki przeprowadzonym reformom  
twiat techniczny otrzymał pełne nie 
skrępowane możliwości twórczej 
pracy.

Po raz pierwszy wkroczyła Pol -  
ska na drogę planowej gospodarki. 
Wyniki 1 roku planu trzyletniego do 
bitnie wskazują realność i słusz­
ność jegó założeń.

Państwowy przemysł metalowy 
wykonał w  r. 1947 plan produkcji 
w 107 proc., przekraczając poziom 
przedwojenny.

Walny zjazd SIMP deklaruje peł­
ną gotowość do dalszej realizacji 
planu 3-letniego i wzywa cały pol­
ski świat techniczny do wzmożenia 
wysiłków celem przyspieszenia j e ­
go wykonania. _______

Walny zjazd stwierdza, że jednym  
z podstawowych czynników wyko - 
nania planu 3-letniego jest rozwija 
jące się współzawodnictwo pracy 
zapoczątkowane przez klasę robot­
niczą. ZJAZD W Z Y W A  C A Ł Ą  POL 
SK Ą  INTELIGENCJĘ TECHNICZ­
N Ą  DO W ŁĄ C ZEN IA SIĘ W  NURT  
W SPÓ ŁZAW O D N ICTW A ł do oka 
zania mu jak najdalej idącej po - 
mocy technicznej.

Inżynierowie i technicy przem. 
metalowego winni wzmóc swoje wy 
silki nad podniesieniem poziomu 
metod wytwarzania przez pracę w  
zakresie racjonalizacji i usprawnię 
nia procesów technologicznych, 
przez przyswajanie najnowszych 
zdobyczy techniki, przez opracowa­
nie najnowszych konstrukcji. Przed 
inżynierami i technikami przem. me 
talowego stoją zagadnienia unowo­
cześniania i poważnego rozszerzę - 
nia produkcji obrabiarek; stworze

nia przem. motoryzacyjnego, pro -  
dukującego samochody ciężarowe
1 osobowe i zdolnego zaopatrzyć roi 
nictwo polskie w odpowiednią ilość 
traktorów; przyswojenia nowych 
w Polsce produkcji łożysk kulko - 
wych, ciężkich maszyn i turbin.

III walny zjazd delegatów Stów. 
Inż. i Tcchn. Mechaników Polskich 
odbywa się w  chwili, gdy na świę­
cie krystalizują się coraz wyraźniej
2 obozy: obóz postępu i pokoju, gru 
pujący się wokół Zw. Radź. i kra­
jów demokracji ludowej i obóz re­
akcji imperialistycznej i wojny, gru 
pujący się wokół obecnych władców 
St. Zjedn. Ameryki Północnej.

Walny zjazd stwierdza, że MIEJ­
SCE p o l s k i e g o  Św i a t a  t e c h  
NICZNEGO JEST W  OBOZIE PO­
STĘPU I POKOJU. Droga do 
wzmocnienia obozu postępu i poko 
ju, gwarantującego niezależny byt i

dalszy rozwój Narodu i Państwa Pol 
skiego, wiedzie jedynie przez dal -  
sze wzmocnienie i rozwój sił demo­
kracji ludowej w Polsce i na całym  
świecie. Ostatnie wypadki w  Czecho 
Słowacji, były wyrazem obrony su­
werenności narodu czeskiego przed 
zakusami imperializmu amerykań­
skiego. Współpraca inżynierów i 
techników -  mechaników polskich 
z czeskimi jest poważnym wkładem 
w dzieło obrony pokoju przez go - 
spodarcze wzmocnienie obu naro - 
dów.

III walny zjazd delegatów Sto -  
warzyszenia Inżynierów i Techni -  
ników Mechaników Polskich W Z Y  - 
W A  CAŁY POLSKI ŚW IAT TECH ­
NICZN Y DO W ZM O ŻEN IA W Y  -  
SIŁKÓ W  N AD  UMOCNIENIEM DE 
M OKRACJI LUDOWEJ W  POLSCE 
i zacieśnienia węzłów przyjaźni i 
współpracy z inżynierami i techni -  
kami narodów słowiańskich.

Nowy zarząd bratniej pomocy
studentów Politechniki Gdańskiej

W  Gdańsku odbyło Się zebranie rzy  Grykałowsłd. Kierowników posz- 
sprawozdawczo -  wyborcze Bratniej czególnych referatów wybrano j&w-
Pomocy Politechniki Gdańskiej. ] nie. Cały zarząd liczy około 50 osób.

W  zebraniu, oprócz członków ustę- ! Nowe władze Bratniej Pomocy po- 
pującego zarządu, wzięli udział dele- pomyślały od początku o ożywieniu 
gaci wybrani w  tajnym głosowaniu życia kulturalno -  rozrywkowego, 
na poszczególnych wydziałach oraz które dotychczas było zaniedbane, 
delegaci organizacji młodzieżowych. M. in. rozpoczęto organizację tygod-
Po sprawozdaniach udzielono absolu­
torium ustępującemu zarządowi.

W  tajnym głosowaniu wybrano pre 
zydium nowego zarządu w składzie; 
przewodniczący —  Jerzy Sadowski, 
wiceprzewodniczący —  Jan Chojnac­
ki, Stanisław Nizioł i Zbigniew Storn 
ma, sekretarz —  Edmund Wasilew­
ski, skarbnik —  Tadeusz Badrio, prze
wodniczący komisji rewizyjnej —  Je żynierów.

niowych koncertów w salach Brat­
niej Pomocy. Dotychczas odbyły się 
już trzy koncerty, wykonawcami byli 
utalentowani studenci. Na jednym z 
koncertów wystąpiła po raz pierw­
szy zorganizowana niedawno orkie­
stra Bratniej Pomocy. Należy podkre 
ślić, że wśród wykonanych utworów 
było kilka kompozycji przyszłych in-

Premie za oszczędności w pracy
Wręczenie nagród zasłużonym pracownikom

W  Centrali Zbytu Produktów Prze­
mysłu Węglowego we Wrzeszczu przy 
ul. Batorego 23, odbyło się wręczenie

G d y n ia  b u d u je
W  lutym wydział techniczny Zarzą­

du Miejskiego w  Gdyni dalej prowa­
dził prace budowlane na terenie mia­
sta. Tak więc w  tym miesiącu oddano 
do użytku dwubarakową Szkolę Nr 23 
w Chyloni!. Wykończono budowę szpi 
tala epidemicznego. Przeprowadzono 
całkowity remont budynków mieszkał 
nych przy ul. Śląskiej 55 (6 mieszkań) 
i Kilińskiego 6. (1 mieszkanie, 4 pra­
cownie i 2 magazyny).

W  trakcie romentu były budynki 
przy ul. Warszawskiej 44 i 35. Przy 
ul. Kalksteina na Grabówku prowa 
dzono prace przy ustawianiu 4 ba­
raków, sprowadzonych ze Szczecin­
ka. Baraki te służyć będą jako rezer 
wowe mieszkania dla osób, które 
zmuszone były opuścić dotychczaso­
we izby, grożące zawaleniem. Po 
przeniesieniu tych osób do baraków 
—  Zarząd Miejski przystpi natych­
miast do remontu zagrożonych bu­
dynków.
W  Małym Kadku przy ul. Piotrow­

skiej wykonano remont zabezpieczają­
cy budynek Nr 9. W  Kolibkach prze­
prowadzono przy uł. Gdańskiej roz­
biórkę starych murów. Na stadionie 
miejskim przeprowadzono drobne re­
monty. W

Gdzie iigpz^zł flisepis?
Szanowny Ob. Redaktorze!

Dwukrotnie pisałem już w spra­
wie przepisu, w  myśl którego adre­
saci muszą zgłaszać się OSOBIŚCIE 
na pocztę po odbiór listów amery­
kańskich nadesłanych w  „stanie 
uszkodzonym“ .

W  odpowiedzi na mój list, wydru 
kowany 3 grudnia ub. r. w „G ło­
sie“ Ministerstwo Poczt i Telegra­
fów nadesłało wyjaśnienie, iż 
wspomniany przepis zestal z dniem 
3 grudnia ub. r. uchylony i obecnie 
listy amerykańskie nadesłane  ̂w 
„stanie uszkodzonym“ i zabezpie­
czone przez pocztę, listonosze rze­
komo doręczają adresatom DO D O ­
M ÓW.

Dziwne jednak, że dotąd nic o 
tym uchyleniu przepisu nie wiedzą 
urzędy pocztowe, a przynajmniej 
Urząd Pocztowy Warszawa I przy 
ul. Nowogrodzkiej.

Oto fakty:
4 stycznia br. otrzymałem jeden 

list amerykański w  „stanie niedo- 
klejonym“, po który musiałem się 
osobiście zgłosić na pocztę, 15 mar­
ca —  drugi.

(Koperty tych listów zachowa­
łem). Urzędniczka na poczcie poka­
zała mi cały stos takich listów.

Chyba 3 i pól miesiąca jest w y­
starczającym okresem czasu na za­
wiadomienie przez Ministerstwo 
swoich urzędów pocztowych, na­
wet... drogą pocztową.

Łączę wyrazy szacunku 
Inż. JÓZEF HURWIC  

Warszawa

Rawolna inlerpfelttcfii
W  Gimnazjum Państwowym i L i­

ceum dla Dorosłych w  Ciechanowie, 
wykłada lekcje religii miejscowy 
ksiądz Peski. Wykłady religii odby­
wają się co tydzień w każdy pią­
tek. W  myśl zarządzenia Minister­
stwa Oświaty ucząca się młodzież 
nie jest obowiązana pod przymusem 
uczęszczać na religię.

Inaczej jednak interpretuje to za 
rządzenie ksiądz Peski, który szy­
kanuje tych, co nie chcą być obecni 
na religii. Przed lekcją religii ksiądz

"^PRZETARG  NIEOGRANICZONY Nr 143
Szczeciński Urząd Morski, Dyrekcja Tech­

niczna ul. Jacka Malczewskiego 34 ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie remon 
tu dźwigu portalowego 5 —  10 ton Nr 3 na 
wyspie Górnej Okrętowej. ,

Wszelkie informacje praż ślepe kosztorysy 
i formularze otrzymać można za zwrotem kosz 
tów w Szczecińskim Urzędzie Morskim, Dyre 
cia Techniczna, ul Jacka Malczewskiego 34 do 
dtóa i T k S i a  b.r. do godz. 15-ej. Oferty za­
lakowane bez firmy z napisem j a k  wyżej, n 
leży składać w Dyrekcji Technicznej Szcze­
cińskiego Urzędu Morskiego ul. Jacka Mal­
czewskiego 34 do dnia 12 kwietnia b.r. do 
godz 11.45. Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 12 
kwietnia o godz. 12-ej w  Dyrekcji Term icz­
nej Szczecińskiego Urzędu Morskiego ul. Jac 
ka Malczewskiego 34 I piętro.

Do oferty należy dołączyć kwit kasy I U - 
rzędu Skarbowego w  S zcz jc ir^  na ^ ła c o n e  
na rachunek depozytowy Szczecińskiego Urzę­
du Morskiego Dyrekcja Techniczna wadium  
nraetargowe w  wysokości 2%  sumy oferowa- 
n S  z l w I l a  się również na złożenie wadium  
w  nostaci gwarancji bankowej lub innych w  _ 
lorów zgodnie z zarządzeniem Ministra Skarbu

* SJJwiSSd S££ W r e !« !»
sobie prawo wyboru przedsiębior­

cy b e f ^ ! l X  na cenę, prawo podziału robo­
ty między poszczególnych oferentów oraz pra­
wo uznania, że przetarg nie dał dodatniego

wynik Szczeciński Urząd Morski
Dyrekcja Techniczna

354 BK

lifłrrimma
hiklarífastmf

Peski staje we drzwiach i żadnego 
ucznia nie chce wypuścić z sali, gdy 
jednak młodzież usiłuje wyjść, 
ksiądz głośno rzuca obelgi i wyzwi­
ska, a często pozwala sobie i na 
rękoczyny. Wypadek taki miał miej­
sce dnia 12 marca br.

K. S.
(Nazwisko i adres znane Redakcji)

fCupiYS biurokratów
Pracuję w M ZK  w Warszawie, a 

mieszkam na przedmieściu Prusz­
kowa, które należy do gminy Hele- 
nów z siedzibą w Brwinowie.

Przez pewien czas karty wymień 
ne były wydawane przez sołectwo. 
Później wyszło zarządzenie, że kar 
ty wymienić należy odbierać w 
Brwinowie. Ułatwialiśmy sobie pro 
cedurę w  ten sposób, że w  porozu­
mieniu z kolegami czy z sąsiadami 
na zmianę jedna osoba zbierała le­
gitymacje z pracy wraz z zaświad­
czeniem sołtysa o miejscu zamiesz 
kania i ilości osób, będących na n- 
trzymaniu i załatwiała karty zbio­
rowo.

Na kwiecień urzędniczka w Brwi 
nowie odmówiła wydania kart zbio 
rowo I oświadczyła, że każdy musi 
je  podjąć osobiście. Nie mogąc zre­
zygnować z 2 kart (swojej i SO-Iet 
niej matki) musiałem się zwolnić 
z pracy, by pojechać do Brwinowa. 
Na zapytanie z ezyjego zarządzenia 
należy odbierać karty osobiście —  
otrzymałem odpowiedź—  Minister 
stwa.

Wobec powyższego za pośrednic­
twem Ob. Redaktora w  imieniu 
wszystkich ludzi pracy proszę o 
ułatwienie nam odbioru kart w y­

miennych, ażeby nie opuszczać dni 
pracy.

W . K.
Stały czytelnik

Kłamie urzędniczka- Żadnego takie­
go zarządzenia Ministerstwo Aprowi­
zacji nie wydawało. Karty wymienne  ̂
ma obowiązek wydaioać prowadzący j 
meldunki i nie ma przepisu, który by j 
nakazywał ludziom porzucać pracę, j 
opłacać koszta podróży, byleby osobi­
ście zgłosić się po kartę wymienną.

Siqd nauka nu przyszłość
Gdynianie interesują się sprawa­

mi budownictwa. Jest to już trądy j 
cyjne —  przed wojną zagadnienia 
urbanistyki —  zabudowy Gdyni by 
ły szeroko dyskutowane na zebra­
niach, odczytach i w  prasie przez 
ludzi, zdawałoby się nic wspólne­
go z tymi zagadnieniami nie m ają­
cych _  adwokatów, lekarzy, kup­
ców itp.

Toteż nie można się dziwić, że 
to, co Zakład Ubezpieczeń Społecz 
nych zrobi! ubiegłej jesieni z elewa 
cjaml licznych budynków tej insty 
tucji w  Gdyni —  oburzyło miesz­
kańców.

Za wyjątkiem budynku przy uł. 
10 lutego (tzw. „Bałtyk” , lub jak 
ostatnio mówiono —  ,,Szklany i 
dom”) wszystkie grupy dom ów : 
ZUS w Gdyni zostały zapaćkane 
przy pomocy natryskiwania mioteł; 
ką zaprawy na uprzednio załataną | 
starą zaprawę. Jest to tani, ale i

mieniarską wszystkich glifów, fug, 
odrzwi i gzymsów. Zrobiono tak w 
grupie 4 wielkich budynków ZUS  
przy ul. Bandurskiego.

Fachowcy— zapytywani, czy rze­
czywiście nie było innego wyjścia 
dla tych elewacji na uL Bandur­
skiego, oświadczyli, że wszelkie 
uszkodzenia wojenne na tych tyn­
kach dałyby się usunąć i tynki uzu 
pełnić bez żadnej trudności, zacho­
wując ściśle dawniejszy rodzaj, ko 
lor i sposób obróbki. 20 proc. po­
wierzchni trzeba było uzupełnić, a 
pozostałe 80 proc. było w doskona­
łej formie i nic na nich nie trzeba 
było robić.

Naprawa ta nie byłaby nawet dróż 
sza od wykonanego ,,zapaćkania” 
elewacji.

Jeszcze większego błędu dopu­
ścił się ZUS, przy odbudowie swe­
go wspaniałego gmachu przy ul. 10 
Lutego. Po remoncie, gmach ten 
wygląda ładnie: elewacja domu 
Jest jak nowa —  bielutka, pięknie 
się w  promieniach słońca prezen­
tuje.

Ale co będzie za kilka lat?
Za kilka lat budynek będzie wy 

glądać jak chory na tyfus plamisty. 
Wówczas wylezie ciężki grzech, Ja­
ki 'został popełniony przez zasmaro 
wanie mniejszych i większych dziur 
w kamieniu zaprawą, imitującą w 
kolorze piaskowiec pińczowski.

M IESZKANIEC GDYNI. 
Źle się stolo, że ZUS wpakował pie

premii pieniężnych zasłużonym pra­
cownikom.

Premie zostały przyznane 33 pra 
cewnikom, na ogólną sumę 130.000 
zł, 100.000 zł zostało przyznane pra­
cownikom działu handlowego, któ­
rzy od 1 stycznia 1947 do 30 wrześ­
nia przyczynili się do osiągnięcia 
oszczędności na ogólną sumę 160.000 
dolarów.

Oszczędności wynikły przez szyb­
sze załadowanie statków oraz przez 
zmniejszenie postoju wagonów. Po­
za tym  30.000 zł przyznanych zosta­
ło pracownikom działu techniczne­
go, kórzy przez przebudowę torów 
kolejowych w porcie węglowym —  
Kanał Kaszubski w Gdańsku, sy­
stemem gospodarczym, uzyskali o- 

'  szczędności w  wysokości 1 milion 
złotyoh.

Do zebranych przemówił komisarz 
oszczędnościowy działu przeładun­
ków morskich ob. Edmund Żebrowicz 
podkreślając, że uzyskane oszczędnoś­
ci są osiągnięciami i zasługą dobrze 
zorganizowanego działu handlowego.

Premie wręczył główny dyrektor 
CZPPW , inż. Kazimierz Kwiatkowski 
W  imieniu odznaczonych podziękował 
dyrektor handlowy, mgr. Stanisław 
Janiszewski, podkreślając, że sukce­
sy te stanowią zasługę nie tylko o- 
sób, kjtóre otrzymały premie, lecz 
całego «prawnie pracującego zespołu.

tandetny sposób, 
gorszych budynków. Tandetne przy 
tym tynki „napryskano“’ na prze­
śliczne, szlachetne, z bardzo cenną 
1 doskonale wykonaną obróbką ka-

; to tani, ale i niądze w niesolidny remont, ale błąd 
lansowany dla * . ,  r ; s,  nn.s, Pnn

Młodzieżowy wyścig pracy
rozpocznie

Włączenie pracującej młodzieży Po­
morza Szczecińskiego w ramy ogólno­
polskiego młodzieżowego wyścigu pra­
cy stało się bardzo aktualnym i wyma 
gającym szybkiej realizacji projektem. 
Na terenie naszego województwa, we 
wszystkich fabrykach i zakładach pra 
cy znajduje się ponad 5 tys. młodzieży. 
Część z niej już bierze udział w ra­
mach wyścigu pracy dorosłych i osią­
ga bardzo dobre wyniki.

Ostatnio, jak już podawaliśmy na 
terenie Szczecina zorganizowana zosta 
ła specjalna komisja młodzieżowego 
wyścigu pracy, składająca się z zainte 
resowanych tym działaczy młodzieżo­
wych, Komisja ta ma za zadanie tech­
niczne i organizacyjne przygotowanie •

się 1 maja
wyścigu. W  obecnej chwili trwają pra 
ce organizacyjne mające na celu włą­
czenie do wyścigu na razie młodzieży z 
większych zakładów pracy, I  tak w naj 
bliższym czasie sprawy dotyczące w y­
ścigu załatwione zostaną we wszyst­
kich większych zakładach szczeciń­
skich, między innym i w  Hucie, „Szcze 
cin“, Fabryce Superfosfatów, Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu w Żydowinie, w 
cukrowni, w  Związku Robotników Por 
towych i w  Zjednoczeniu Energetycz­
nym. Poza tym w pierwszej fazie w y­
ścigu brać będą w  nim udział grupy 
młodzieżowe z paru fabryk Pomorza 
Szczecińskiego.

Wyścig rozpocznie się w  dniu 1 ma­
ja br.

Powstanie wielkiego klubu transportowców

S p ó łd z ie ln ia  Pracy branży cukiernicz-i 
„ŚW ITE ZIAN K A“

Swoie smaczne, zdrowe, posilne cukierki 
noleca na sezon świąteczny. Produkcja własna 
członków świata pracy, Szczecin, uł. Potuhcka 
63. _______________ ______________ 360 SK

a u &p *  '

ŚWIATOWEJ SŁAWY 
mistrz wiedzy tajemnej 

Jasnowidz psychografolog 
wykona ci wyrocznię całe­
go życia zdumiewająco. 
Charakter, rady, ostrzeże­
nia, miłość, loterię.

Przyślij datę urodzenia, 
py tania, 30 zł zadatku. Kra­
ków, skrytka 698. 342-WK

ZAGUBIONO kartę RKU 
nazwisko Smoluchowskt 
Ed- -ard, Sztum, Crunwaldz 
ka Ż, _  345-WG j

Zw. Zawodowy Transportowców, 
Oddział Robotników Portowych o- 
trzymał 199 tys. zł subwencji na 
sprzęt i niezbędne urządzenia sporto 
we dla związkowego Klubu Sporto­
wego „Kotwica“, Ogółem na ten cel 
Związek przeznaczył 1 mil. złotych.

Związek nosi się z zamiarem do­
prowadzenia do stanu używalności 
wielkiego boiska przy szpitalu PCK. 
Boisko to posiada pływalnię, place te

nisowe, sześciotorową bieżnię, oraz 
urądenia lekkoatletyczne 

Koszt splantowania terenu, wysa­
dzenia do dziś istniejących bunkrów, 
budowa trybun ,oraz oparkanienia 
—  przewidziany jest na sumę 10 
mil złotych. Jednak przy nakładzie 
kosztów nieprzekraczających 3 mil. 
możnaby już na jesień uczynić boi­
sko zdatnym do użytku i tym samym  
rozwiązać problem sportu robotnicze 
go na terenie Szczecina.

SU fH M /d‘k a J m i 
'¿ iM it ę p
iJdyiSaufyd,

PAŃSTWOWYCH
w t t w o b u i .

J E L E N I A  G Ó R A  
W A Ł B R Z Y C H  
„ P  O  M  O  N  A "  
K R U S Z W I C A  
Z I E L O N A  G Ó R A
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______ _ _ _ _ __________ tĄDAĆ  WE WSZYSTKICH SKLEPACH
S P R Z E D A Ż  H U R T O W A  tfo W S Z Y S T K I C H  P L A C Ó W K A C H  P. C. H.

jest nie do naprawienia. List naszego 
Czytelnika drukujemy ku przestrodze 
innych instytucji, zamierzających od­
budowywać zniszczone obiekty i prze­
de wszystkim ku przestrodze Zarzą­
dów Miejskich, odpowiadających za 
estetyczny wygląd miast.

odpowiedzT redakcii
„CZYTELNIK GŁOSU LUDU“ (któ 

ry złożył do Ministerstwa Poczt i T e­
legrafów zażalenie w sprawie amery­
kańskiego listu zwykłego i prosił o 
wyjaśnienie na łamach naszego pi­
sma). Brak bliższego adresu odbior­
cy przesyłki oraz dowodu rzeczowe­
go uniemożliwia przeprowadzenie do­
chodzeń. Pożądane byłoby dostarcze­
nie koperty reklamowanego listu.

OB. A D A M  PIETRZAK. PRUSZ­
KÓ W . WOJ. ŁÓDZKIE. Przekazaliś­
my do Działu Prenumeraty i prawdo 
podobnie już otrzymujecie nasze pis­
mo. Wasze uwagi o konieczności sze­
rzenia oświaty na wsi są zupełnie 
słuszne, ale nic wystarczy krytyko­
wać innych za to, że nie robią nic w 
tym kierunku, sami też macie wdzięcz 
ne pole do popis*«

Z. B. S. Odpowiedź wysłaliśmy 
pocztą.

OB. M IECZYSŁAW  ŻUREK. T O ­
RUŃ. Dziękujemy za artykuł. Na ra­
zie nie wykorzystamy.

OB. STAN ISŁAW  BANACH. 
ŁÓDŹ. Kurs, który

Nowi mechanicy dźwigowi
rozpoczęli pracę

W  Świetlicy Związku Transportow­
ców Gditóskiego Urzędu Morskiego w 
Gdyni odbyło się rozdanie świadectw 
ukończenia 3-miesięcznego pierwsze­
go kursu teoretyczno -  praktycznego 
dla mechaników dźwigowych.

Kurs zpstał zorganizowany przez 
Ministerstwo Żeglugi, a sufowencjono 
wany byt przez Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej.

Ukońcizyło go z wynikiem pomyśl­
nym 53 absolwentów, z których wy­
różnieni »ostali: S. Biegaj t M. M a- 
karczuk.

Przy wydaniu świadectw obecni by 
li: Delegat Ministerstwa Żeglugi i de­
legat Ministerstwa Pracy i Opieki Spo 
łeeznej oifńz przedstawiciele Związku 
Transportowców i GUM.

Kierownikiem kursu był inż. W ac­
ław Staniszewski, a wykładowcami: 
toż. K. Tołwiński, inż. Orlicz i tech­
nicy poszczególnych specjalności: 3. 
Beuth, A . Grużlewsłri, S. Manczyk o- 
raz instrafctorzy poszczególnych ty­
pów urządzeń przeładunkowych w 
Gdyni i Gdańsku.

------o------

W trosce o zdrowie ludności

Rzeźnia Miejska w Warszawie jest 
jednorazowy, trzytygodniowy. Jeszcze 
nie wiadomo, czy zorganizowany zo­
stanie następny turnus.

SZKOŁA PODSTAW OW A W  Z A  
W ADZKIEM . Przesłaliśmy Wam egs 
zemplarze „Głosu Ludu“, o które pro 
sicie. Czyście je otrzymali? W  spra­
wie zaproszenia dzieci warszawskich 
na letni pobyt w  Zawadzkiem poro­
zumcie się z Zarządem Miejskim w  
Warszawie, Wydział Szkolny.

Zarząd Miejski Gdańską, w  trosce 
o zdrowie ludności, zaplanował wy­
konanie w roku bieżącym nowych 
poważnych inwestycji w  dziedzinie 
służby zdrowia. W  roku bieżącym 
ma być przeprowadzona budowa o- 
raz remont pawilonów w  szpitalu 
dziecięcym. W  ośrodkach zdrowia 
powstaną kąpieliska.

Poważne sukcesy w tej dziedzinie 
Zarząd Miejski uzyskał w roku 
ubiegłym. W  szpitalu powszechnym 
otwarte zostały 3 nowe oddziały: po­
łożniczy, skórno -  weneryczny i gruź 

D a n A v n . i liczy- Liczbę ośrodków zdrowia 
zorganizowała ( zwiększono w  roku ub. do 8. Uru-

chomiono dwie stacje przeciwwene- 
ryczne, poradnie przedślubną, założo 
no centralną kartotekę kiłową, ot­
warto dwa ambulatoria sanitarno- 
obyczajowe. W  stadium przygotowa 
nia do otwarcia znajduje się porad­
nia antyalkoholowa oraz dwa domy 
dla ozdrowieńców gruźliczych.

W  ciągu roku 1947 Zarząd Miejski 
m. Gdańska wykonał w  dziedzinie 
zdrowia 70 procent całego planu 
trzyletniego. (O)

DESEROWE 
TO PIO N EM A S Ł O '

SERY, ŚMIETANA i JAJA
p o l e c a :

Okręgowy Oddział Mleczarsko -  Jajczarski, 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 135, tel. 41205 oraz 
filie: Gdynia, Hala Targowa, tel. 4035, Gdańsk, 
Hala Targowa, Sopot, uL Rokossowskiego 29, 
teL 51035. 344 W G

\tt

Czytajcie

. „T ryb u n ę  
Wolności
lub

„Chłopską
D r o g ą “
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Druga niedziela rozgrywek ligowych
pod znakiem poszukiwań zawodników do reprezentacji na mecz z Bułgarią

S ła b a  fo r m a  i b r a k  k o n d y c j i
Druga niedziela rozgrywek ligo­

wych w Polsce upłynęła pod znakiem 
poszukiwań zawodników do reprezen 
tacji Polski na mecz z Bułgarią. For­
ma naszych drużyn ligowych jest

frowo. | szefem i Przycherką na czele. W  dru-
Po przerwie „Poloniści“ opadają z ' żynie gospodarzy zawiódł zupełnie a- 

sił. W . trzeciej: minucie Parpan uzy- i a szczególnie Baran i Hogen- 
skuje prowadzenie z rzutu w olnego.! dorif. Najlepiej zagrał Włodarczyk w 
W  pięć minut później Szewczyk pod- obronie, który uchronił drużynę od• _ , ■ ■ • r*— * * — ————m o vjoi r .L w j u—■ v ł? V. *. „j1 _) > j j */ *

jeszcze nieznana, tak, ze wszyscy na- wyższa wynik na 3:1 dla „Cracovii“. dwucyfrowej porażki.
uczeni doświadczeniem ubiegłej nie­
dzieli byli ostrożniejsi w  typowaniu. 
Forma jest nieznana, a raczej nale­

żało by powiedzieć, że jest znana. 
Wszyscy nąsi piłkai-ze zapewne robili

.Polonia“ próbuje atakować i zdoby­
wa bramkę w zamieszaniu podbram­
kowym przez Jaźnickiego. W  33-ej 
minucie Parpan podwyższa wynik na 
4:2 dla „Cracovii“, pewnie bijąc wol* - i CllCl

w czasie zimy wszystko, prócz zapra- neg0< a w 38 min. Różankowski usta 
wy co daje się zauważyć po braku la wynik dnia 5;2 ładnym 
kondycji i formy u wszystkich m e- . -0Qju
mai drużyn. Kpt. związkowemu Al- 
flisowi z trudnością zapewne przyj­
dzie utworzyć reprezentację na mecz 
z Bułgarią, od którego dzieli nas już 
tylko 14 dni.

To, co sami widzieliśmy i co stwier

„Cracovia“ była lepsza technicznie 
kondycyjnie, a co najważniejsze, nie 

bawiła się w  kombinacie podbram­
kowe, jak to robiła „Polonia“. Wyróż 
nili się z „Cracovii“ -bramkarz Ry 
bicki, Parpan i Szewczyk, z „Poio-

Bramki dla „Ruchu“ zdobyli: A ł-  
szer —  3, Cebula, Przycherką, Kubic­
ki i Olsza —  po 1.

Sędziował Dabert z Poznania. 
Widzów około 8.000.

ZZK  (POZNAN) —  „W ISŁA “ 
(KRAKÓW ) 1:1 (1:0)) 

Spotkanie o mistrzostwo Ligi mię­
dzy ZZ K  a „W isłą“ wywołało zrozu- 1 
miale zainteresowanie, gromadząc i 
7.000 widzów. Gra była bardzo emo-i

„G ARBARN IA“ —  „LEGIA“  1:0 (0:0)
„Garbarnia“ odniosła zasłużone zwy 

cięstwo nad zespołem wojskowych 
wygrywając 1:0 (0:0)).

Jedyna bramka padła z rzutu kar­
nego, który zawinił Drabiński. Zdo­
był ją Foryszewski, dobijając rzut 
karny obroniony przez Skromnego.

Wyróżnić należy Jakubika w bram 
ce .Garbarni“ oraz Waśkę i Górskiego 
z „Legii“.

Sędziował Walczak z Łodzi. Widzów  
12 tysięcy.

W  innych spotkaniach ligowych pa­
dły następujące wyniki:

AK S —  „Warta“ 2:4 (1:1).
„Polonia“ —  Bytom —  „Widzew“

watowski, b. slaby Ochmański i Swi 
carz.

Sędziował Przybysz.
Widzów 10.000.

„RUCH“ —  ŁKS 7:3 (5:1)
Mecz odbył się w bardzo trudnych 

warunkach terenowych, rozmiękłe 
błotniste boisko utrudniało grę.

będąc zespołem lepszym tech

dzają meldunki, napływające s całe- nii<. _1 Brzozowski, Szczepaniak T  Ger 
go kraju, n;e nastraja nas optymiz- 1 - - -
mem. To np., że Parpan był najlep- ' 
szy na boisku podczas meczu „Polo- ; 
nia“— „Cracovia“, nie znaczy bynaj- i 
mniej, by był on w formie. Do tego ; 
dawnego Parpana z ub. roku jaszcze 
mu dużo łjrakuje. By! najlepszy na j 
boisku, ale gra była na poziomie B - j 
klasy. To samo i na innych meczach, | , ,
kandydaci do reprezentacji na ogół, I ”Kucn 
poza małymi wyjątkami, nie zadowo­
lili. Na razie mamy tylko kilku kan- ¡ 
dydatów do reprezentacji, niestety są ; 
to sami bramkarze. Janik, Skromny, \
Brom, Krystkowiak, Jurowicz czy Ky i 
bicki. j

Ale wszystko to za mało, by w y- ! 
stawić reprezentację na mecz m ię- j 
dzypaństwowy. ; Wobec złych warunków atmosfe-

W  dniu dzisiejszym na boiskach li- ręcznych w piątek odłożono bieg zja- 
gowych padły następujące wyniki: : zdoWy, dziś więc odbyły się dwie kon 
B O L O N IA “— „CRACO VIA" 2:5 (1:1) kurencje, a mianowicie: slalom i 

Początek gry niczym nie ząrpowia- z.iaz(k 
dał tak wysokiej klęski „czarnych ko 'Zjazdowy odbył się na trasie
szul“. Już w  4-ej min. „Polcjnia“ po prowadzącej z Kasprowego Wier
ładnej kombinacji zdobyła prowadzę Cllu do Hali Goryczkowej. Warunki 
nie ze strzału Jaźnickiego. W 10-ej bFły ciężkie (oblodzony śnieg). Jak by 
minucie Szewczyk wvrównujp, głów- ! do przewidzenia zwyciężył w  biegu
kując po rzucie rożnym. Stan 1:1 u - j J6*ef Marusarz, uzyskując czas 3:34,5.
trzymuje się do przerwy, przy czym O drugie miejsce zaciętą walkę stoczy 
„Polonia“ ma przewagę w  polu, nie Daniel Krzeptowski i Stefan Dzie- 
umie jej jednak zadokumentować cy- flzic, obaj ukończyli bieg w  jednako-

cjonująca. Gospodarze do przerwy po I 2:1 (2:0).
siadali przewagę, przebywając przez j „Rymer“ —  Tarnovia" 3:0 (1:0)). 
dłuższy czas na polu karnym „W isły“, ! — — 
ale napastnicy ich grali nerwowo i nie ; —
mogli zdobyć się na skuteczny strzał. ■
Po przerwie „Wiślący“ zdobyli prze­
wagę, podczas gdy miejscowi opadli' 
z sił. i

Najlepszymi w drużynie krakow­
skiej byli Gracz i Kohut. W  ZZK  w y- ! 
różnili się bramkarz Gołębiowski i 
Polka w ataku.

Bramkę dla ZZK  strzelił w 21 min. !

wanie tym meczem.
Drużyna czechosłowacka wystąpiła 

prawie w tym samym składzie jak w 
dniu poprzednim Nie było tylko Koła 
ra i Skerika, których zastąpili Nowak 
i dwumetrowy Siegel.

Drużyna warszawska wystąpiła w 
składzie następującym: Bartosiewicz, 
Jaźnicki, Popiołek, Jarczyński Urbano 
wicz, Pawlak, Markowski, Kolaśniew- 
ski, Duda i Słyk.

W  pierwszej połowie meczu drużyna 
polska nawiązała równorzędną walkę. 
W  pierwszych minutach Polacy zdoby­
wają prowadzenie najpierw 3:2, potem

„Zryw” Warszawa drużynowym zwycięzcą na przełaj

nicznie i szybszym od gospodarzy! Polka, wyrównał w drugiej min. po 
miał przez całą grę przewagę. i przerwie Kohut.

W  drużynie „Ruchu“ należy wyróż- i Zawody prowadził Naporski z Ło­
nie całą piątkę ataku z Cieślikiem, Al dzi.

Inauguracją tegorocznego sezonu lek 
koatletycznego w Warszawie był bieg 
na przełaj, zorganizowany przez sto­
łeczny „Zryw“ w ramach „Światowe­
go Tygodnia Młodzieży Demokratycz­
nej“. Zawody cieszyły się dużą frek­
wencją uczestników. Łącznie; startowa 
ło ponad 200 zawodników i zawodni-

J. Marusarz zwycięża w zieździe i slalomie

NA OKRES ŚWIĄTECZNY

doskonałe

773 K

P I W A
JASNE, PORTERY, SŁO D OW E 

PAŃSTWOWYCH BROWARÓW 
Okocim, Żywiec, Tychy, 
Grodzisk, Łódzki Zdrój!, 
Elbląg, Gdańsk i innych 
-----—- —-  poleca — —------

Państwowy Fizemysł Fermentacyjny

czek z organizacji młodzieżowych oraz 
klubów stołecznych.

Bieg w konkurencji żeńskiej na dy­
stansie ok. 1.000 m wygrała Kłosówna 
(Legia) w czasie 5:06,3 min., przed Ka 
mińską (TUR) — 5:11,1 min. 1 Marci­
niak (TUR) — 5:18.6 min. Startowało 
30 zawodników, ukończyło bieg 19. 

Spośród 15 juniorów, startującychwym czasie 3:38,5 min. Zgodnie z re- _____  _ _________  _ _ ______ ________ _
gulaimnem drugie miejsce przyznano na 900 m, pierwszym był Niewiadom- j 1.1S9 pkt„ 2) OM TUR (Warszawa) —  
Krzeptowskiemu, który wcześniej star śk! M. w czasie 3:17,3, 2) Niewiadom- 1193 pkt., 3) .Syrena“ —  162 pkt 
tował. Dalsze miejsca zajęli: 4) Ciap- ski R. —  3:17,4, 3) Pawłowski —  3:20,4. j Kobiety: 1) „Zryw“ (Warszawa) —

Kolejność w  biegu juniorów na ok. 
2.000 m była następująca: 1) Peterłcit- 
ner (ZW M  —  Grochów) —  9:45,2, 2) 
Młozniak (TUR) —  9:45,3, 3) Kreczmań 
ski (TUR) —  9:55,6. Konkurencja ta

tak Gąsienica (SNPTT) —  3:41,5, 5) (Wszyscy trzej ZW M  —  Praga). 
Wawrytko II (SNPTT) —  3:44, 6) Kar i 
piel (KKN) —  3:57, i

W  dwie godziny po biegu zjazdo­
wym odbył się na stokach Suchego 
Żlebu nad Kalatówkami slalom. Na 
trasie ustawione było około 50 bra­
mek. Zwyciężył tu również J. Maru­
sarz (HKN Zakopane), który w dru­
gim przejeździe trasy uzyskał najlep­
szy czas dnia —  50,5 sek. Wyniki: 1)
Marusarz —  1:47,3 min., 2) Gąsienica- 
Ciaptak —  1:52,1, 3) Wawrytko IX 
(SNPTT) —  2:21,3, 4) Daniel Krzep­
towski (SNPTT) —  2:26,8, 5) Kaczmar 
czyk (AZS Kraków) —  2:29,9, 6) Dzie 
dzic (HKN) —  2:33.

W  obu konkurencjach startowało 
po 30 zawodników; ukończyło 28, skla 
syfikowano 27. Warunki slalomu były 
na ogół dobre.

Z uwagi na doskonałą lokatę w bie­
gu zjazdowym i slalomie, Krzeptow­
ski, który wysunął się o dwa miejsca 
przed Dziedzicem, ma jako jeden z naj 
lepszych skoczków szanse na zajęcie 
pierwszego miejsca w puntacji ogól- 

| nej. Jak wiadomo, Krzeptowski ma 
j jedynie, w  rozegranych do tej chwili

Nieoczekiwany remis „Tęczy” z ŁKS-em 8 : 8
żywej walce, zwyciężył Jurek na punk 
ty. Popielaty otrzymał dwa napomnie 
nia za bicie głową; w lekkiej —  Boni- 
kowski (ŁKS) po emocjonującej walce 
przegrał według decyzji sędziów z Gry

Finałowy mecz o drużynowe mi­
strzostwo Polski między lokalnymi ry 
walami ŁKS-em  i „Tęczą“ nie wzbu­
dził dużego zainteresowania. Wszyscy 
pewni byli wysokiego zwycięstwa kan

Drogie zwycięstwo koszykarzy czeskich
P ra g a —W a r s z a w a  7 0 :2 4  (28:11)

Po dużym zainteresowaniu publicz- 4:3 i 6:4. W  drużynie czeskiej następu-’ 
ności sobotnim międzypaństwowym je zmiana, za Simacka wchodzi BO- 
spotkaniem Czechosłowacja —  Polska nacek. Czesi wyrównują i od tej pory 
w koszykówce drużyn męskich, na me nie zagrożeni punktowo zdecydowani* 
czu rozegranym w niedzielę pod naz- prowadzą aż do końca meczu. D° 
wą Praga —  Warszawa, sala Polskiej przerwy wynik brzmi 28:11 dla Pragi- 
YM C A  świeciła pustkami. Wszystkim w  drugiej minucie po przerwie Cz* 
wiadome było, że spotkanie to prze- si zmieniają całą piątkę. Z  powodu 
gramy, ale ponieważ rzadko możemy słabej obrony drużyny polskiej powięk 
oglądać grę zawodników zagranicz- szają coraz więcej stosunek koszy. PO 
nych, dziwi nas tak małe zaińtereso- zejściu z boiska Jarczyńskiego i Paw­

laka za cztery osobiste, gra toczy *ię 
tylko pod koszem warszawiaków.

W  drużynie czeskiej, tak samo jak 
w giniu wczorajszym, najlepszym za­
wodnikiem był Mrazek. Strzelił on naj 
większą ilość koszy i był kierowni­
kiem wielu doskonałych ataków dru­
żyny czeskiej.

W  drużynie polskiej najlepiej grał 
Bartosiewicz, zdobywając 14 punk­
tów dla Warszawy.

Poza nim dobrze zagrali Popiołek 1 
Jaźnicki, który zdobył się na ładną grę 
mając za sobą spotkanie w piłce noż­
nej z „Cracovią“, w  którym był zdo­
bywcą obydwu bramek dla Polonii.

Punkty dla drużyny czeskiej zdoby­
li: Mrazek —  20, Kozak 1 Krepela —  
po 12, Siegel — 7, Stancek —  5, Chlup 
i Toms —  po 4, Simacek —  3, Nowak 
—  2 i Benacek —  1; dla Warszawy: 
Bartosiewicz —  14, Popiołek —  8, Jaź­
nicki i Urbanowicz po 1.

Sędziowali: Sonsky (CSR) i Olszew­
ski (Polska). (w).

Nowy rekord Polski
w pływaniu

W  Poznaniu odbywają się mistrzos­
twa pływackie okręgu poznańskiego. 
W  pierwszym dniu mistrzostw ustalo­
ny został nowy rekord Polski w  szta­
fecie 4 x 100 mtr. st. klas. Zespół po­
znańskiej „W arty“ w  składzie: Cichoń 
ski. Żmudziński, Chmielewski i Zalis* 
zgłosił próbę pobicia rekordu na tym 
dystansie, uzyskał czas 5:41,9 min., 
czyli o jedną sekundę lepszy od dotycb 
czasowego rekordu.

Z innych wyników na uwagę zasłu­
gują: 400 mtr. st. dow. mężczyzn: —  
Taedling „Warta“ 5:40,5 min. i 400 
mtr. st. dow. kobiet: Żurkówna „San“ 
7:14,3 min.

Zarówno Taedling, jak I Żurkówna 
ulokowali się w  tabeli 10-ciu najlep­
szych wyników w  Polsce.

------O-------

była najliczniej obsadzona: startowało 
100 zawodników, z których 8 biegu nie 
dokończyło.

Największą atrakcją zawodów był 
bieg seniorów, w  którym startowali m. 
in. Głuszcz i Czajkowski z „Syreny“. 
Jak było do przewidzenia zwyciężył 
Czajkowski w czasie 11:13 min. przed 
Głuszczem —  11:24. Dalsze miejsca za 
jęli: 3) Ruszłewski („Zryw " —  Żoli­
borz) —  11:35, 4) Majsterek (TUR). Za 
wodnicy zmylili trasę, wobec czego 
przebiegli ok. 3.500 m. Startowało 90, 
ukończyło bieg 63.

W  punktacji drużynowej kolejność 
była następująca:

Mężczyźni: 1) „Zryw“ (Warszawa) —

108 pkt., 2) OM TUR (Warszawa) —  63 
pkt., 3) W K S „Legia“ —  19.

Juniorzy: 1) „Zryw“ (Warszawa) —  
2.403 pkt., 2) OM TUR (Warszawa) —
856 pkt., 
477 pkt.

3) „Syrena“ (Warszawa) —

dydata na mistrza Polski ŁK S-u, a ! minem. W  trzecim starciu Bonikpwski
tymczasem końcowy wynik jest remi­
sowy’ . Na ringu zabrakło: Kamińskie- 
gó, Pawlaka,. Marcinkowskiego i Nie-
wadziła.

otrzymał upomnienie za bicie głową; 
w półśredtliej, powracający do formy 
Olejnik zmusił Mazura do poddania 
się po II rundzie; w średniej—- Rych-

Wyniki techniczne: w wadze m uszej; telski (ŁKS) przegrał przez techn. k.o. 
—  Bednarek II („Tęcza“) otrzymał w H I  rundzie z Trzęsowskim („Tęcza“)
punkty w.o, z powodu braku przeciw 
nika; koguciej —  Różycki (ŁKS) zdo­
był punkty z powodu niedowagi Bed­
narka I („Tęcza“). W  walce towarzys­
kiej ogłoszono wynik remisowy; w

Pisarski (ŁKS) wypunktował młode­
go Markiewicza („Tęcza“) wyraźnie go 
oszczędzając. W  decydującej o wyniku 
całego spotkania walce w wadze cięż­
kiej — . Żyiśs (ŁKS) wypunktował Ja

konkurencjach, gorszą lokatę od Dzie w.o. z powodu niedowagi Popielatego 
dzica tylko w biegu płaskim. j (ŁKS). W  spotkaniu towarzyskim, po

piórkowej —  Jurek („Tęcza“) wygrał skółę („Tęcza). W  III rundzie Jaskóła
otrzymał napomnienie za bicie głową. 

W  ringu sędziował mgr. Kowalski r

„Svobodne Slovo“, dziennik czeski 
donosi, że związki piłkarskie Węgier 
i Czechosłowacji zaproponowały współ 
nie na sędziego meczu Czechosłowa­
cja —  Węgry, który odbędzie się 
23 maja br. —  sędziego polskiego ob. 
Rutkowskiego z Krakowa.

W  Katowicach toczą się finałowe 
spotkania o wejście do Ligi Koszyko­
wej. „Pomorzanin“ —  Toruń wygrał 
po dogrywce z „Cracovią“ 58:58 
(50:50). Drugi mecz „Zgoda“ —  Świę­
tochłowice —  „Chemia“ —  Gliwice 
przyniósł zwycięstwo „Zgodzie“ W 
stosunku 66:31 (25:13).

—  Ty ścierwo! Ścierwo jedna!
Otwarły się drzwi od pokoju i stanął w nich jaśnie pan. —  

Chodź nie denerwuj się i nie zawracaj sobie nią głowy. Pier­
wszego wyleci! Te rzeczy ma?

—  Ma. Oczywiście, że na pierwszego wyleci! —  krzyknę­
ła jeszcze jaśnie pani, wyrwała Annie pudełko spod pachy 
i odeszła do pokoju.

W  przedpokoju zjawiła się panienka.
—  Załatwiła mi to Anna? —  szepnęła łagodnie przecho­

dząc koło niej i udając, że idzie tylko do ubikacji:
—  Nie, panienko!
Panna Dadla osłupiała. Zbladła. Potem wytrzeszczyła na 

Annę pytające oczy. Ale gdy się nie doczekała odpowiedzi, 
wyszczerzyła zęby i z pasją wbiła sobie palce we fryzurę, jak 
gdyby chciała rwać włosy. Ale przypomniała sobie, że tu się 
nie może zatrzymywać i musi zachować pozory wobec ro­
dziców. —  Ścierwo przeklęte! —  syknęła i ■wydawało się, że 
razem z tymi słowami wypluła kawałek płuc. Znikła we 
drzwiach ustępu. Nie mogła nawet ulżyć sobie, hukając nimi, 
aż by się dom zatrząsł.

Anna stała ze spuszczoną głową na czerwonym chodniku 
przedpokoju jeszcze po powrocie Dadli do pokoju. Panna 
wracając splunęła przed nią. W  tym splunięciu była taka 
wściekłość, jak poprzednio w wyzwisku.

Anna poszła do kuchni. Padła na krzesło przy kuchennym 
stole, położyła głowę na jego blade, ramionami zasłoniła 
oczy i była zdecydowana nic nie widzieć i nic nie słyszeć, 
cokolwiek by się działo. Ale nie mogła nie słyszeć, jak pań­
stwo odchodzili i jak się na dworze rozterkotał samochód. 
Potem było cicho.

Mniej wiece,  za kwadrans wpadła do kuchni Dadla. Anna 
nie podniosła głowy.

Nagle kuchnia wypełniła się krzykiem.
—  Dlaczeso mi Anna nie odniosła listu? —  Panna wrzesz-t

czała aż się jej głos łamał; —  Podłe bydlę! Łajdaczka! Bydlę! 
Panna charczała wyzwisko za wyzwiskiem, chyba wszystkie, 
jakie kiedykolwiek w życiu słyszała. —  Zabiłabym cię, dziew
ko przeklęta!

pRO LETAulU SZKA
PRZEŁOŻYŁA

H. G R U S Z C Z Y Ń S K A -D U B O W A

Trzasnęła drzwiami kuchni, aż naczynie zabrzęczało na 
półce. Teraz panna wynagradzała sobie przykrość, z którą 
poprzednio musiała je cicho zamknąć. Biegała poprzez sie­
dem pokoi i trzaskała drzwiami aż tynk opadał i dom się 
trząsł. Anna czegoś podobnego jeszcze nie przeżywała. Tatuś 
walili pięściami w głowę a ich ręka była twarda jak cegła, 
ale takiej pasji nie widziała nigdy.

Za chwilę Dadla była znowu w kuchni.
—  I co mi Anna narobiła?... Jezus-Maria-Józef, co mi An­

na narobiła!? —  Był to płacz wściekłości. Przecież Anna 
mnie zabiła!

Panna tłukła głową o półkę.
Anna podniosła głowę.
—  Co też panienka robi. Niechże się opamięta!
Panna odwróciła się od pieca, wybałuszyła oczy i chwy­

ciła się za czarne warkocze na skroniach.
—  Anno, na rany Chrystusa, przecież ja oczekuję tego 

wieczorku mamy już od czternastu dni, jak zmiłowania bos­
kiego! Przecież Anna ani nie wie, co mi zrobiła! Przecież An­
na mnie zamordowała! —  Panna biegała po kuchni i trzyma­
ła się za skronie. To była rozpacz. —  Chryste Panie! Chry­
ste Panie!

—  Panienko! —  szepnęła wystraszona Anna —  może bym 
tam jeszcze mogła pójść.

Panna przyskoczyła i wpiła jej paznokcie w ramiona.
—  Proszę iść, Aninko! —  zachrypiała. —  Niechże Aninka 

biegnie, dam jej za to piękną batystową koszulkę z koronecz- 
kami. Proszę iść! Rudiego już nie będzie w domu, ale proszę 
pobiec do „Metropolki“, a gdyby go tam nie było zajrzeć do

„Arca“ albo do „Edisonki“, albo do ,,„Louvru“, możliwe też, 
tże będzie w „Rokoko“ na dole w winiarni, a gdyby go tam 
nie było proszę jechać na Winohrady do „Niedźwiedzi“. Wie 
Anna, gdzie jest „Metropolka“?

—  Nie panienko!
—  Jezus Maria, toż ona nic nie wie! —  Lamentowała Dad­

la.
Parnia znalazła papier i ołówek, pisała Annie nazwy ka­

wiarni i winiarni, ulic, numery tramwajów, a gdy Anna na­
tychmiast nie pojmowała, tupała ze złością.

—  Proszę się spieszyć, Andulko, moja złota, musi go An­
na znaleźć, wywdzięczę się za to, dam Annie takie koronko­
we majteczki. Na Hradczany trzeba jechać jedynką, a na gó­
rze to tam już powiedzą. Kupować nie trzeba nic a do domu 
niech Anna nie wraca, mama z tatkiem przed północą nie 
przyjdą, niech sobie Anna weźmie z pieniędzy pięć koron 
i siądzie w kawiarni i ogląda ilustrację. Proszę biegnąć Anin­
ko, bardzo proszę! I nie zapominać klucza!

—  Tylko jeszcze pościelę jaśnie państwu.
—  Nie, nie, proszę pospieszyć, ja sama pościelę.
Anna poszła.
Cóż to był dziś za straszny dzień! Czy ją kto przeklął albo 

zaczarował, czy miała w tym jednym popołudniu odpokuto­
wać grzechy całego życia? A  kogóż to kiedy skrzywdziła? 
Pracodawcy wydają rozkazy, a nie troszczą się o to, czy je 
można wykonać; a panna rozkazuje: „Proszę iść i znaleźć 
go“, jak gdyby mówiła „proszę kupić bułek!“ . Państwo zaw­
sze chcą przeprowadzić swoją wolę. Anna drogę wśród ru­
chu ulicznego przeplatała z jazdą na pomostach wozów, a pa­
rzyste światła ulicy z blaskiem kawiarń i winiarń. Ludzie na 
chodnikach wpadali na nią i wciągali w drzwi obrotowe, 
a gdy uderzając o szkło i drzewo dwukrotnie objechała wo­
koło, wędrowna karuzela wyrzucała ją w olśniewający blask 
kandelabrów, luster i białych obrusów. Któż zwróci uwagę 
na służącą w barchanowej bluzce, czającą się przy portierze 
u wejścia, dziewczę zbyt zdrowe i czysto odziane, aby je 
można uważać za źebraczkę?

(C. D. N.)
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